„Czas* 
Oddzielne Nra Czasy, 


Prenumerata 


Pocztą w państwie austryackiem 
S niemieckiem 

» do Włoch, Francy, Anglii, 

i innych państw, należących do 


Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
związku pocztowego. . 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 

la prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 

2 7 Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Biękopismów nadsyłanych nie zwraca Bię. 


Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na 
franco do Administracyi Czasu w Kr 


od 1 kwietnia 1889 r. 


Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem : 
na cały rok 24 zh. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zir. L2 zir. © zir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: ~ 


na cały rok 56 marek. | 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
25 marek 14 marek 6 marek. 


Upraszą się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
stanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 


=> Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatnie go dnia 
w miesiacu. SF 


BĘ" Reklamaeye prenumeratorów 
o miedoszłe Nra mogą być uwzgle- 
ämione tylko w przeciągu 3 dmi od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Wu- 
mera zagubione mogą być dostar» 
ezone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cemie I2 cent. za 
każdy Numer. “8 
Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 
Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego Numeru. A 
BĘ" Miejseową prenumeratę (kwar- 
talnie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Administracya „Czasu, 
$u dzieź ajencye pp. Ignacego Herza 
błuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Maryackim 9, handel Z. Skal- 
skiego w Sukiennicach pod 1. 27, 
sprzedaż gazet Win. Kkukiinskiego 
w hali Bukiennie I. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
główmym, handel Bajera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera 1 
główna trafike w Rynku głównym. 
RER” PP. Premuimneratorowie ‚Czasu‘: 
we Lwowie zechcą składać przed- 
płtątę na miejscu w Biurze dzien- 
mików przy ulicy Karola Ludwika 


1. 9. BE 
Od Administracyi. „Czasu. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. Cineiałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 
10 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie- 
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to- 
mach za 10 złr. 50 ct. 


wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


wymosi: 


na cały rok || na kwartał ||na 1 miesiąc 
24 o 


6 złr. 2 złr. 50 et. 
28 złr. 7 złr, 3 złr. 
82 złr. 8 złr. 3 złr. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 26 marca. 


Izba poselska obradowała w piątek i sobotę nad 
drugim tytułem etatu ministerstwa oświaty „nad. 
zór szkolny.* Po zamknięciu dyskusyi przemawiał 
jako jeneralny mowca lewicy dep. Dumreicher, a 
dziś przyjdzie do głosu jeneralny mówca prawicy 
dep. Szuklje. 

Gabinet p. Tiszy ma uledz zupełnej rekonstruk- 
cyi. Początek w tym kierunku uczyniono już one- 
gdaj, gdy Najj. Pan przyjął dymisyę Orczego i 
Fabinyiego, powierzając ostatniemu tylko prowi- 
zorycznie zawiadowstwo wydziałem sprawiedliwo- 
ści, podczas gdy minister komunikacyj Barosz, 
znany ze swej żelaznej energii, obejmuje w tych 
trudnych czasach prowizorycznie kierownictwo 
spraw wewnętrznych. Dalsze zmiany mają nastą- 
pić po zakończenią dyskusyi nad ustawą wojsko- 
wą. Widocznie pragnie p. Tisza, aby przed roz- 
prawami budżetowemi, które zapewne będą ró- 
wnież burzliwemi, stanąć do walki z siłami wzmo- 
enionemi i świeżemi. Co do tych zmian kursują 
dość zgodne wersye. I tak, tekę ministra spra- 
wiedliwości ma objąć prof. Dezydery Szilagyi; mi- 
nistrem skarbu ma zostąć sekretarz stanu We- 
ckerle; jako następcę ministra handlu hr: Szeche- 
nyi wymieniają hr. Juliusza Szaparego, W osta- 
tnim wypadku podałby się do dymisyi także se- 
kretarz stanu w ministerstwie handlu Matlekowicz. 
Sekretarzem stanu w ministerstwie sprawiedliwo- 
ści ma zostać wiceprezydent Izby poselskiej Ale- 
ksy Bokrosz, a sekretarzem stanu w ministerstwie 
handlu profesor i poseł Ludwik Lang. Mówią ró- 
wnież, iż nastąpi także zmiana w osobie ministra 
dla Kroacyi. Stan zdrowia p. Bedekowicza ma być 
od dłuższego czasu zbyt nadwątlony, a jako jego 
następcę wymieniają bar. Inkcey lub Emeryka Jo- 
sipowicza, Sonn- u. Montags-Ztg twierdzi w końcu, 
iż jeśli nie względy polityczne, to wpływy ro- 
dzinne zmuszą także samego Tiszę do ustąpienia 
już w krótkim czasie. Jako następcę jego wymie- 
niają w pewnych kołach p. Kallaya, obecnego 
wspólnego ministra skarbu. 


Uboczny cel stanowiska, jakie w parlamencie 
niemieckim w czasie rozpraw nad interpelacyą o 
zakaz dalszego wychodzenia Volks Ztg zajął mi- 
nister spraw. wewnętrznych Herrturth i jakie rząd 
sam mógł mieć w uskutecznianiu nieusprawiedli- 
wionego zakazu pisma Volks Ztg, zaczynają się 


kiego wdawania się w tę sprawę, oświadczając 
tylko, że komisya Rzeszy, jako jedynie kompeten- 
tna w tej sprawie, ma rzecz całą rozstrzygnąć. 
Komisya ta uzna zapewne zakaz oparty na za- 
rzucie, że artykuły Volks Ztg sławiły czyny prze- 
wrotu, za nieusprawiedliwiony, ponieważ Volks Ztg 
nie jest pismem socyalistycznem, a wówczas ma 
się okazać to, co już napomykała Nordd. Allg. Ztg, 
t. j. luka w ustawodawstwie. 

Jak zaś luka ta ma być wypełnioną, o tem 
dają już pewne wyobrażenie wiadomości, jakich 
sobie w kołąch parlamentarnych udzielają wzglę- 
dem projektu rządowego przedłożonego Radzie 
związkowej niemieckiej co do zastąpienia dotych- 
czasowej ustawy przeciw socyalistom uzupełnie 
niami kodeksu karnego i ustawy prasowej. 

W myśl projektu tego wszelkie draźnienia opi- 
nii publicznej przeciw rządowi mają być zaliczone 
do kategoryi zdrady stanu, wszelkie zaś wznie- 
cania nienawiści jednej klasy ludności przeciw 
drugim do kategoryi naruszenia porządku publi- 
cznego, a wszelkie grożne zaczepki wymierzone 
przeciw głównym podstawom państwa, jak prze- 
ciw monarchii, małżeństwu i prawu własności mają 


| |WOS ciężkim karom. W razie zapadnięcia wy- 


wyjaśniać. Minister odmówił ze swej strony wszel- 


Sprawa Boża. 


I. 
Rue d'Amsterdam Nr A. 

Minęły chwile zapału, uniesień, tryumfu; po- 
wstanie listopadowe, poczęte w trzydzieści tysięcy 
wojska, upada z armią dwa razy liczniejszą. Przy- 

yło mogił na polskiej ziemi, przybyło wawrzy- 
nów historyi męstwa polskiego, pomnożyły się 
ciernie na skroniach narodu, a za emigracyą pę- 
dziły w ślad jak Eumenidy i waśń i niechęć wza- 
jemna stronnictw. 


Tyle wysileń i poświęceń udaremnionych, tyle 


krwi przelanej, tyle klęsk, tyle tortur, jakiemi 
carat dręczyć zaczął upokorzony naród, wzięli na 


_ rozumienia 


swoje sumienie ci wszyscy, co walkę poczęli i ci, 
co nią kierowali. 

Zanim historya ich osądziła, współcześni ich 
oskarżali. Cała emigracya rozpadła się na wrogie 
sobie stronnictwa. Arystokracya oskarżała demo- 
kracyę o rewolucyjne z Europą sojusze, widząc 
w nich sprzeczność z duchem dziejów polskich, 
upatrując w nich truciznę dla czystego charakteru 
narodu. 

Demokracya pozywała arystokracyę przed try- 
bunał Boga i ludzi, zarzucając jej zdradę sztan- 


_ daru narodowego i samolubne widoki, przypisując 


Jej upadek powstania i całą narodu niedolę. 
Walka- wrzała namiętna. Spory, waśnie, niepo- 
„ odbijały się echem o kraj złamany, 
zbolały. IE NAA 
W r. 1834 pisze Mickiewicz : 
„0 czem tu dumać na paryskim bruku , 
Przynosząc z miasta uszy pełne stuku > 
iPrzekleństw i kłamstwa, niewczesnych zamiarów, 
‘Zapóżnych żalów, potępieńczych swarów. 
nie widzą ,,,., 
świat, siebie ohydzą, 


Gdy w niebie nawet nadziej 
` Niedziw, żę ludzi, 


Że utraciwszy rozum w mękach długich , 
Plwają na siebie i żrą jedni drugich !* 


Walki stronnictw na trybunie parlamentarnej 
wykrzesują iskry życia; waśnie na gruncie obcym, 
ścieśnione na obręb tułaczego życia, ograniczone 
na garstkę ludzi odciętych od pnia narodowego, 
zużywają energię,. denerwują, osłabiają umysł i 
albo zupełną po sobie sprowadzają apatyę, albo 
chorobliwe rodzą teorye. 

Po kilku latach, spędzonych w zapasach , osłabły 
siły walczących, zostało znużenie, zwątpienie stron- 
nictw we własne siły, zwątpienie w pracę zdrową i 
pożyteczną. Zaczęto oglądać się za jakąś siłą ze- 
wnętrzną, nadludzką i zrodziła się wkrótce wiara, 
że jedynie taka siła z woli Bożej tryskająca dźwi- 
gnie naród z niedoli. Dyplomacya zawiodła, rządy 
Europy: umyły ręce jak Fiłat od sprawy polskiej, 
we własne siły narodu stracono: wiarę , więc cóż 
pozostało, cóż pozostać mogło ? Wiara w pomoc 
Bożą. 

E E tej bożej pomocy i wierzono w nią. 
Filozofówie polscy (Królikowski, Bochwic-Wroński) 
zapowiadali przyjście tej siły bożej, wcielonej 
w wybranego posłannika; poeci polscy, jak dawni 
prorocy Hebrei, zapowiądali Chrystusowe posłan 
nietwo Polski między narodami. Cierpienia narodu 
polskiego przedstawiali poeci, jak drugą Golgotę, 
przez którą narody wolność odzyskać mają, a Polska 
zmartwychwstanie. . aigh I 

„Proroctwo kapłana polskiego“, Księgi *piel- 
grzymstwa i narodu* — i wszystko niemal, co 
płynęło z natchnień poetów i snuło się ż pod 
pióra myślicieli, nosiło na sobie cechę messyanizmu, 
czyli wiary w posłannietwo Chrystusowe Polski 
i w pomoc bożą, która ma się objawić wkrótce 
przez wybrańca bożego. 

Mickiewicz w tych sporach stał zawsze w po- 
środku, pełen 'umiarkowania. Łagodził, łączył, 
sprowadzał wszystko do harmonii. Artykuły poli: 
tyczne, któremi zapełniał „Pielgrzyma polskiego“; 
wydawanego przez Bohdana Jańskiego, nawoływały 


roku sądowego w sprawąch podniecania jednej 
klasy przeciw drugiej, lub w sprawach usiłowa- 
nego zagrożenia monarchii, małżeństwa i prawa 
własności, zyskuje nadto policya upoważnienie do 
wydalenia skazanego z miejsea pobytu lub z gra- 
tie państwa na czas pewien, który aż do lat pię- 
ciu rozciągnąć może. Ri ; > 
Nadto ma być w ustawie prasowej umieszczo- 
nem postanowienie, że w razie zapadnięcia wy- 
roku sądowego przeciw dzieniiikowi o dopuszcze- 
nie się podżegań do którychkolwiek z wymienio- 
nych poprzednio zbrodni lub przestępstw, dalsze 
wychodzenie dzienniką może być przez policyę 
zakazanem. ` SA 
„ Wyraz. „socyalna-demokracya* jest w oznacza- 
niu powyższych zbrodni zupełnie wypuszczonym, 
szerokie więc pole, jakie się tu dowolności pod- 
ciągania wszelkich objawów opinii publicznej pod 
kategoryą 'wyliczonych powyżej zbrodni i prze: 
stępstw otwiera, jest zbyt oczywistem, aby jakie- 
gokolwiek jeszcze wymagało komentarza. 
Domysł, któryśmy rzucili w sobotę, że. podróż 
hr. Herberta Bisniarka do Londynu będzie miała 
ząpewne na celu uchylenie niedogodności, jaka 
w przeddzień: konferencyi w sprawie samoańskiej 
wynika dla Niemiec z dowodów w błękitnej księ- 
dze angielskiej złożonych, w których powiedziano, 
że Anglia odpowiedzialność za postępowanie Nie- 
miec na wyspach samoańskich im samym pozo- 
stawić musi, podzielają też świeżo nadeszłe dzien- 
niki wiedeńskie, a między niemi i Fremdenbdlatt. 
Dokumentem tym jest list margrabiego Salisbury 
do posła angielskiego w Berlinie Maleta z d. 19 
stycznia, który prostuje do pewnego stopnia słowa 
ks. Bismarka wypowiedziane w parlamiencie, ja- 
koby Anglia .szła z Niemcami ręka w rękę w spra- 
wie samoańskiej i brzmi dosłownie: ` 
„W rozmowie dzisiejszej z hr. Hatzfeldtem po- 
ruszyłem mianą w tych dniach mowę kanclerza. 
Wyraziłem zadowolenie z jakiem czytałem słowa, 
że kanclerz do dobrych stosunków z Anglią wiel- 
ką przywięzuje wartość. Ze słowy temi zgadzam 


się i sympatyzuję z niemi; jedyna uwaga, jaką do 


słów kanclerza miałem: do zrobienia, tyczyła się 
sprawy samoańskiej. Wyrazy kanclerza, że w tej 
sprawie Anglia z Niemcami idzie ręka w rękę, 
mogłyby łatwo uledz mylnemu tłómaczeniu. Pra- 
wdą jest, ż6 nasze zdania co do ugody, jaką 
względem przyszłego zarządu w tych stronach 
zawrzeć wypadnie, zgadzają się z sobą, ale żeby 
w zatargach, jakie Niemcy mają obecnie z miesz- 
kańcami wysp samoańskich miały iść ręka w rękę, 
powiedzieć nie można. Trzymamy si$ pod iym 
względem stanowiska ścisłej neutralności i odpo- 
wiedzialności, jaką Niemey za swe postępowanie 
wzięły na siebie, dzielić z niemi nie możemy. 
Hr. Hatzfeld zgodził się z tem zupełnie, co po- 
wiedziałem, i wyraził swe przekonanie, że ks. 
kanclerz w słowach, które wyrzekł, nie miał za- 
pewne nie innego na myśli, tylko zgodność obń 
państw eo dó przyszłych układów.“ 


Smierć Piotra Szuwałowa obudziła w Niemczech 
wspomnienia nadziei w lepsze stosunki z Rosyą 
niż panują obecnie. Piotr Szuwałow urodził się 
w r. 1827. Jako wojskowy miał rangę jenerała 
kawaleryi i był kiedyś adjutantem cesarza. W r. 
1865 miatowanym był gubernatorem prowincyj 
wschodnich, w rok później naczelnikiem wpływo- 
wego w Rosyi III wydziału, a od roku 1874 do 
1879 był posłem w Londynie. W roku 1878 był 
drugim pełnomoenikiem na kongresie berlińskim 
i reprezentantem pokojowej polityki. Car Aleksan- 
der II miał w nim nieograniczone zaufanie, tak, 
że go ze względa na potęgę wpływu jego Pio- 
trem IV nazywano. Z chwilą wstąpienia Aleksan- 
dra III na tron rosyjski stracił jednak wszelkie 
względy u dworu i uchylił się odtąd od wszelkich 
spraw publicznych. Jako reprezentant idei poko- 
jowych i zgody z mocarstwami sąsiedniemi Piotr 


i Bad: Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego 
plac 


wyłącznie p. Adam, Rue des 


Szuwałow znienawidzonym był w stronnietwie 
panslawistów. Ożenionym był z Polką. Cierpiącym 
był już od dłuższego: czasu, w ostatnich dniach 
przybrała choroba jego niebezpieczną postać na- 
gle, tak, że brat jego hr. Paweł Szuwałow, bę- 
dący obecnie posłem w Berlinie, chociaż na za- 
wiadomienie o niebezpiecznym zwrocie choroby 
udał się bezzwłocznie do Petersburga, już go ży- 
wego nie zastał. 


W Paryżu na uczcie, jaka się odbyła na cześć 
dawnego posła lotaryńskiego Antoine, zabrał osta- 
tni głos i przemówił w tym mniej więcej duchu: 

„Mieszkańcy Alzącyi i Lotaryngii nie podda 
wali się dotąd rozpaczy, bo pokładali wielką 
ufność w siłę zgodnej Rzeczypospolitej. Dziś po- 
grążeni są w głębokiej boleści, patrząc na rozdar- 
cie sił, na jakie narażają Rzeczpospolitę ambicye 
osobiste i awanturnicza polityka jednostek.  Drżą 
oni na samą myśl o smutnych skutkach, jakie to 
dla Kizeczypospolitej, dla Francyi i dla nich spro- 
wadzić może. 
przyszedłem w ich imieniu wzywać.Francuzów do 
upamiętania się i zgody.* 

Dzienniki oportunistyczne chwalą myśl przewo- 
dnią tej mowy; boulanżystowskie organa odzywają 
się,,że Bismark i Constans mają wspólny interes 
w zwalczaniu Boulangera i dlatego. sprowadził 
Constans. Antoine'a. Figaro. zaś i Dóbaty żałują, 
że Antoine wyrzekł się skromnej roli, która mu 
była do twarzy i chce odegrać jakąś rolę, do któ- 
rej może nie dorósł. 

Na wieść, że Boulanger zamierza w przyszłych 
wyborach podać się na kandydata w Perpignan, 
gdzie dotąd Floquet był obieranym, ogłasza osta- 
tni, że mu z wielu przyczyn, a mianowicie z tej, 
że dawny naczelnik wydziału z jego gabinetu mia- 
nowanym został prefektem, nie. wypada występo- 
wać tąm w roli kandydata, wzywa więc wybor- 
ców, aby z łona obywateli perpignańskich wybrali 
takiego, któryby umiał, godnie. wystąpić przeciw 
kandydaturze szarlatana i awanturnika. Zaczyna 


się więc znów powtarzać to, co się już wydarzyło 


w wyborach paryskich, że nikt nie okazywał ocho- 
ty współzawodniczenia z Boulangerem i skończy- 
ło się nareszcie na rzeźniku Jacques z przedmie- 
ścia, którego łatwo mu było pokonać. 


Nord omawiając stosunki serbskie powiada, że 
po wyjeździe króla, mają teraz rejenci swobodę 
działania, chwali okólnik Tauszanowicza i wyraża 
nadzieję, że kwestya powrotu królowej Natalii 
rozwiążaną zostanie między nią a rejentami w. spo- 
sób najbardziej sprzyjający interesom państwa. 

W Belgradzie zapowiadano, że dziennik urzę- 
dowy ogłosi niezadługo cały szereg zmian w. ob- 
sadzeniu urzędów administracyjnych i policyjnych. 
Dobrzy urzędnicy mają być zatrzymani bez wzglę- 
du na ich przekonania polityczne. 


W liście Cankowa do Bułgarów była, jak wia- 
domo wzmianka, iż car wyrąził nadzieję, że Buł- 
garzy będą umieli sami pozbyć się swego księcia, 
a wtenczas on stosowniejszych zaproponuje kandy- 
datów. Odnośnie do tych słów odzywa Się organ 
rządu bułgarskiego Swobodą w te słowa: 

„Nam się zdaje, że oczekiwania cara nie speł- 
nią się. Minęły już czasy, kiedy jeszcze nikt 
w Bułgaryi nie znał właściwych zamiarów Rosyi 
względem kraju tego i kiedy jeszcze do zdania 
rosyjskiego przywięzywano „pewną wartość. Odtąd 
dożyliśmy zajść, które właściwe oblicze Rosyi.od- 
kryły i dały w niej poznać nieprzyjaciela. Buł- 
garyi. Dotąd okazywało się to z. dzienników ro- 
syjskich i z zajść takich, jak sprawki zbója Na- 
bokowa., dziś zeznanie nieprzyjaznych chęci dla 
Bułgaryi wychodzi już z ust samego carą. O złych 
zamiarach jego względem Bułgaryi nie możemy 
teraz już wątpić i oddawać się złudzeniu, jakoby 
Rosya zmieniła swe zamiary. Nie księcia samego, 


do zgody, do pracy zdrowej, trzeźwej, wytrwałej | = 


Poeta wznosił się potęgą ducha i charakterem ponad 
walkę stronnictw, znając jedno tylko stronnictwo: 
naród; rozumiejąc jedną tylko walkę: z wrogiem. 

Liczne grono przyjaciół skupiło się obok niego. 
Niedawno przybył z Lozanny dla objęcia katedry 
w Colltge. de France. Objęcie obowiązków profe 
sorskich stawia go na wielce wybitnem stanowisku. 
Cała Francya, cała Słowiańszezyzna, wreszcie 
i Europa cała, ciekawą zwraca uwagę, jak geniusz 
poety polskiego rozświecać będzie dzieje. literatur 
słowiańskich. Mickiewicz czuł ważność swego sta: 
nowiska; rozumiał, jaka nań spada odpowiedzialność 
wobec własnego narodu. Podjął się pracy, czując 
w sobie siłę ducha. 

Wówczas był jeszcze silny, potężny, szczęśliwy. 

Przy ulicy d'Amsterdam w Paryżu pod 1. 1 
mieszkał Mickiewicz, wróciwszy z Lozanny, Było 
to koło godziny 5 po południu. W obszernym po- 
koju, umeblowanym skromnie, lecz wygodnie, sie- 
dział poeta w fotelu, bo to jego zwykła pora od- 
poczynku. Myśli jego krążą gdzieś daleko, oko za- 
patrzone, nieruchome, szerokie rzuca błyski i zdaje 
się ścian przedzierać zapory, by zajrzeć w głąb 
puszcz litewskich i spocząć na pszenieznym łanie 
nad Bugiem i Niemnem. Patrzy. w dal, bo myśli 
płyną na kipiącej fali uczuć, a uczucia rwą się 
do ziemi ojców, pod „rodzinne sosny*. Zmarszczyło 
się czoło wieszcza, rozpruło się bruzdą bólu, w okw 
strzeliły błyskawice, pięść się ścisnęła i. postać 
wyprostowała się, podniosła. Wtem spojrzenie jego 
padło na obraz wiszący na ścianie. Był to portret 
Napoleona I. Poeta rozjaśnił czoło, błyskawica 
ócz w łzie cichej zagasła, twarz się: rozpromieniła 
nadzieją, jakby wielki Korsykanin był dopiero ną 
drodze do Moskwy, Przypomniała się widać poecie 
wiosna 1812 roku i powtórzył w duchu: r 


O wiosno ! Kto cię widział wtedy w naszym kraju... “ nadaigjá 


Z. przyległego salonu wbiegła do pokoju dziew- 
czynka kilkoletnia, wesoła, szczebiotliwa i nie zwa: 
żając na zamyślenie poety, zawołała pieszczotliwie: 


wałgcz 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, 1 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia mękę przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 Cent., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30; cent. za każdy raz, — ©głoszenia i pre- 
numeratę: przyjmują: we Lwowie Biuro 
Saints-Póres 81, (prenumera 
Rue du Chomin de fer 44); w WWiedniu pp. Haasenstein 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 
pp. H. Góldschmidt & C.): w Frankfurcie m. M. 
ogłoszenia pp. Reichman i Frendłer, 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w KMirakewie i wody pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
ien 


Ww nicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 


trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
ażdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 


zienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryżu 
p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
G. K. Daube 4,0. WW Warszawie przyjmują 
biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


ale Bułgaryę prześladuje car, bo mu jej samo- 
dzielność niemiła. Podług jego życzenia, powinna 
Bułgarya zamienić się w prowincyę rosyjską. 

„Czy się Rosya doczeka czegoś podobnego ? — 
Nam się zdaje, że się przy pomocy Bożej nie 
spełnią życzenia cara. Mamy ufność w Opatrzność 
Boską. Plany Rosyi rozbiją się o silny patryotyzm 
bułgarski. Do walki za ojczyznę znajdzie jeszcze 
Bułgar dostatek siły w sobie. Im więcej nieszczęść 
Rosya dla nas przysposabiać będzie, tembardziej 
wzrastać będzie odwaga Bułgarów dla obrony oj- 
czyzny.* 

Stambułow i ministęr sprawiedliwości udali się 
do Filipopola. 


Wyprawie Wissmanna do wschodniej Afryki ro- 
kuje: Nord smutny koniec. Swiat arabski uważa 
ją za rodzaj krucyaty, przedsięwziętej przeciw isla- 
mowi i zjednoczy wszystkie swe siły, aby ją zni- 
weczyć. > 


Opuściłem więc. braci alzackieh i| FF — ——u.——, 


Rozprawy nad budżetem ministerstwa wy- 
znań i oświaty wydobyły znów na jaw jeden 
z tych problematów, które przeszło od pół 
wieku we wszystkich zgromadzeniach parla- 
mentarnych Europy zagrzewają stronnictwa i 
stanowią próbierz zasad. Problemat ten po- 
wstał, odkąd między świecką a kościelną nauką 
wystąpiły sprzeczności i pogłębił się rozdział 
między ustrojem państwa a instytucyą Ko- 
ścioła. Niechodzi już o wielowiekowy przy- 
wilej Kościoła, gdy on jeden szerzył oświatę 
zgodnie ze swą misyą duchowną nauczania 
narodów, ale o to, aby szkoła zachowała du- 
cha chrześciańskiego bez względu na to, czy 
między ustrojem państwowym a kościelnym 
zmienił się dawny stosunek wspólności. We 
Franeyi katolicy przed czterdziestu laty od- 
nieśli świetne zwycięstwo, bo oparli się na 
gruncie wolności nauczania. Rozliczne kultur- 
kampfy ostatnich czasów, czy to pod hasłem 
wszechwładztwa państwowego, czy antichrze- 
ściańskiego liberalizmu, czy skrajnego jak 
znów we Francji ateizmu, w kwestyi wycho- 
wania publicznego a zwłaszcza szkół ludo- 
wych, sehodziły znów z torów wolności, aby 
przemocą narzucać społeczeństwom wychowa- 
nie bezwyznaniowe. ne ; 

W Austryi prądy te negatywne pośredni 
wywierały wpływ na ustawodawstwo szkolne, 
ale zacząwszy od starego józefinizmu aż do 
nowoczesnego liberalizmu działały zwykle 
połowicznie. -— To też byłoby rzeczą „błę- 
dną, niedostatki i wady organizacji szkol- 
nej oraz potrzebę zasadniczej reformy na tem 
polu podciągać pod ogólny szablon tych za- 
pasów i walk, jakie kwestya szkolna na za- 
chodzie wznieca, J 

Obok wpływu Kościoła, który zapewnić i 
wzmocnić należy, obok zasad chrześciańskiego 
wychowania, które od wpływów przeciwnych 
należy zabezpieczyć — występują tu także 
względy i interesa autonomiczne, dające rę- 
kojmią, że organizacja szkoły odpowie Was 
runkom każdego kraju i każdego ludu. 

W katolickim Tyrolu, gdzie nie ma odręb- 
nych spraw językowych, ani polityczno - pra- 
wnych wystąpił najpierw program reformy 
O ludowych, stawiany jako specjalny i 


— To moja godzina, tateczko, trzeba Misi opo- 
oe "jeszcze o królu Aleksandrze Macedoń- 
skim. 

— Chodz, ehodź Misiu — zawołał poeta i cały 
świat marzeń, myśli, zadumań rozprysnął się je- 
dnej chwili i znikł mu z pamięci. Wobec miłości 
ójca, ustępują marzenia poety. Mickiewicz był naj- 
przywiązańszym mężem i ojcem; gdy rozpalił ogni- 
sko domowego życia, zagasił wieszcze natchnie- 
nia; gdy został mężem i ojcem, przestał być.. poe- 
tą. Poezya słów, poezya idei, zamieniła się u nie- 
g0 w poezyę życia.“ Nie daremnie pisał o nim 
Słowacki w jednym z listów do matki, że Mickie- 
wicz ożeniwszy się, pilnuje kuchni i kołyski. 

Gdy wbiegło dziewczę, najstarsza poety. córe- 
czka Marynia, popieścił ją, a potem bawił się 
z nią, jak dziecko z dzieckiem. Po zabawie opo- 
wiadał jej dzieje starożytności i Polski, napawał 
młodziuchny umysł wrażeniami wzniosłemi. Twarz 
dzieweczki poważniała przy takiej dyskusyi, a 
widać było, że każde słowo ojca trafia jej w głąb 
duszy, pozostaje w pamięci. 

| Niedługo trwała gawęda z dzieciną, bo odezwał 
się dzwonek w przedpokoju, dziewczątko zachmu: 
rzyło się i posępne, zmartwione odeszło powoli 
z pokoju, a zarąz potem ukazał się w progu 
przyjaciel od serca poety, poeta Stefan Witwicki. 
— A gdzieżeś mi się zawieruszył nudziarzu ? 


Wszak to od trzech dni nie pokazujesz się u nas. 

— Dość miałem pracy dla siebie i drugich, a 
że praca była nie mała, najlepszy w tem dowód, 
żem cię przea trzy dni nie uściskał, chociaż ka- 
żdy dzień za stracony uważam, w którym cię nie 
widzę == odpowiedział Witwicki. 

— Mów, cos robił ? 

— Kończyłem mój „Ołtarzykć i pilnowałem 
drukarni. Dziś, gdy nas wszystko zawiodło, w Bogu 

dzieja jedyna. Zanim Bóg działać pozwoli, mo 
dlić się tylko możemy fis modlić nam się tylko 
sai 1 dlatego napisałem książkę do' nabożeń: 
BLWa, 


— Modlitwa Bogu, a Ojczyznie praca — rzekł 
Mickiewicz. 

— Złamane u nas rozumy, popękane boleścią 
serca, szczęśliwy, kto jeszcze siłę znajdzie do 
pracy. 

— Siła u wszystkich być winna i wiara w Boże 
natchnienia. Wierzaj mi, że Bóg wstępuje w nas, - 
gdy się zdołamy tak wysoko podnieść, by Go do- 
sięgnąć i ogarnąć. Oto jeszcze niedawno, kiedym 
się zabierał mówić o literaturze słowiańskiej przed 
obcymi, żaden z was w słowa moje nie wierzył; 
wszyscyście rozumieli, żem porwał się na rzecz, 
której nie podołam. Jednym się zdawało zuchwal- 
stwem gadać w obcym języku, inni o zbytek mi- 
łości własnej mnie obwiniali, a nie wiedzieli, że 
oto tu w sercu, w głębi piersi Bóg złożył słowa 
prawdy, które mocen jestem na wszelkie języki 
tłómaczyć. Powiem ci więcej, Stefanie. Ja prze- 
czuwam wielkie wypadki. Przed chwilą, nim przy- 
szedłeś, zabłąkałem się myślą w litewskie lasy, 
w bory nasze, na nasze łany. Modliłera się u na- 
szych mogił, i zdało mi się, że wstaje z nich mąż 
przeznaczenia, wybraniec Boży, że Bóg szle go 
do nas, by zwaśnione pogodził umysły, by upadłe 
podźwignął serca, by uszlachetniał i umacniał, by 
zakon Chrystusów oczyścił i miłość Kościołowi 
przywrócił. Zdało mi się, że widzę go, jak jedzie 
samotny ku nam po śniegach i błocie, jak niegdyś 
ten wielki, niepokonany, gdy Bóg mu pod Moskwą 
kres przeznaczenia położył. Spojrzałem na obraz 
Napoleona, i wierzaj mi, iż w rysach jego drgnęło 
życie, wskazywał na północ, namaszczał tego, 
który do nas spieszył, i polecił mu dokonanie roz- 
poczętego przez się dzieła. Wszyscy są dziś na. 
złych drogach; rozumowania, zabiegi nigdzie nie 
doprowadzą, lecz Bóg zlituje się nad nami i przy- 
śle człowieka, który będzie dla nas prawem ży- 
wem, którego słowa, czyny i: gesta będą artyku- 
łami wiary. 

CZESŁAW PIENLĄŻEK,. 
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kardynalny postulat tego kraju, a ujęty|my, przedstawiający fakta w świetle prawdziwem, ) 
; czy też Kuryer Lwowski i Nowa Reforma, która ców“ i hasłom ich, nęcącym umysły młode, a 
wrogim społeczeństwu i narodowi; niech się uczy 
rozróżniać prawdę od fałszu i zapały szlachetne 


w formę konkretną znanego wniosku ks. Liech- 


tensteina. 


Wniosek ten ma już swoją historyę — a 


podlega krytyce nietylko ze strony zasadni- 
czych przeciwników, czyli bezwyznaniowego 
liberalizmu -— ale także ze względu na pewne 
punkta, których katolicy innych krajów bez 
zastrzeżeń przyjąć nie mogli choćby dlatego, 
że chajdery żydowskie lub szkoły bezkonfe- 
syjne w konsekwencji tego wniosku znaleść- 
by musiały równouprawnienie i opiekę na 
równi ze szkołami gmin katolickich. 

W każdym jednak razie wniosek ks. Liech- 
tensteina miał znaczenie i wartość pobudki, 
która powtarzając się na kilku sesyach par- 
lamentarnych obudziła z chwiejnego oportu- 
„nizmu i dała popęd do wyjaśnienia zasadni- 
czego: kwestji. 

Wnioskodawca miał tę zasługę, że w osta- 
tniej debacie rozwinął jasno i szeroko zasa- 
„dy i stwierdził kierunek, o który mu chodzi, 
mniejsza czy w tej, czy w zmienionej formie. 
Stanowisko chrześciańskie nowe < wzbudziło 
antagonizmy w rozlicznych lewieach niemie- 
ckiej i czeskiej, ale wywołało także i adhe- 
zye — eo więcej skłoniło ministra oświaty do 
„oświadczeń, choć elastycznych, jednak roku- 
jacych inicyatywę rządu w tej pierwszorzę- 
dnej sprawie. 

Iniecyatywa ta jest wielce pożądaną, bo je- 
śli ona tylko może zapewnić skutek tej re- 
formy — to zarówno byłaby ważnym momen- 
tem dla dzisiejszego systematu. Wyrodził się 
w. Austryi osobnego rodzaju oportunizm, któ- 
ryby nazwać można polityką dojutrkowania— 
oportunizm usprawiedliwiony poniekąd sprze- 
cznością czynników, z jakich się składa mo- 
zaika większości, ale który też każe się oglą- 
dać na zbyt wiele względów. Skutkiem tego 
oportunizmu, większość zachowawcza parla- 
mentu nie wybiła dotąd tego piętna konser- 
watyzmu na wielkich sprawach ustawodaw- 
stwa — nie odrobiła i nie poprawiła tego, co 
narzucił i przeprowadził nie mający tych 
względów poprzedni system doktrynerstwa li- 
beralnego. Lata mijają, a łatają się tylko 
sprawy bieżące — wielkie zaś problemata usta- 
wodawcze odkładane ustawicznie, a niektóre 
reformy będące dziełem poprzedniej większo- 
ści nieuchylone, choć niewykonane pozostają 
na świadectwo braku stanowczości w zasą- 
dach i kierunkach. 

To też i w ostatnich rozprawach — mowey 

niemieckiej lewicy oraz ich sojusznik p. Gregr 
wystąpili z całą namiętnością, uprzedzeniami 
i doktrynerstwem. Głos ks. Liechtensteina 
wywołał oświadczenia sympatyczne, ale nie 
wolne od restrykcji. 
" Stanowisko Polaków wobec tej kwestyi na- 
turą rzeczy było wskazane — wszak wniosek 
ks. Liechtensteina do Galicyi się nie rozcią- 
ga — pozostaje jednak wspólna strona zasad. 
Nie zawahał się określić je szczerze i prawdzi- 
wie, a co więcej w zupełnie nowy sposób 
p. Bobrzyński. Gdy porównamy jego przemó- 
wienie z deklaracyą ułożoną przed rokiem 
w imieniu Koła przez p. Hausnera — z pra- 
wdziwą pociechą naznaczyć musimy zasadni- 
czą zmianę w stanowisku Koła. Nie było tu 
już tego spojrzenia żony Lota w stronę So- 
domy, czyli liberalizmu wiedeńskiego, a ta- 
kie czyniła wrażenie poprzednia deklaracja. 
Przeciwnie p. Bobrzyński przeciwstawił libe- 
ralizm polski liberalizmowi niemieckiemu — 
stwierdził zgodność interesów narodowych ze 
stanowiskiem Kościoła w naszem społeczeń- 
stwie — i postawił ogólną programową zasa- 
dọ: że jakiekolwiek mogą zachodzić sprze- 
czności między nauką świecką a kościelną, 
jakiekólwiek spory między państwem a.ko- 
ściołem .— młodzież szkolna powinna być po 
za ich obrębem. 

Zaiste w tych słowach zawarta myśl głę- 
boka polityczna i cywilizacyjna. Niestety 
wręcz przeciwnie dzieje się w wielu pań- 
stwach, gdzie w szkole odbywają się pierwsze 
próby zniszczenia idei chrześciańskiej i amta- 
gonizmu między dwoma władzami, świecką i 
duchowną. P. Bobrzyński zatwierdził w imie- 
niu społeczeństwa naszego dążenie, aby szko- 
ła ludowa nie obniżała poziomu nauka, czyli, 
abyśmy nieustawali w cywilizacyjnym postę- 
pie dla najniższych warstw. Stosowanie atoli 
tej miary nauki winno być atrybutem usta- 
wodawstw krajowych ze względu na stan cy- 
wilizacyjny i potrzeby społeczne. Zgoła jene- 
ralny mowca większości postawił konkluzya 
w rozprawach w części namiętnych, w części 
niejasnych — pod względem wyznaniowym 
stwierdził potrzeby współdziałania Kościoła i 
należnego mu udziału — pod względem poli- 
tycznym przerzucił sprawę na pole autonomi- 
czne, a wskazał rządowi obowiązek ujęcia tej 
reformy we własne ręce. Rozprawy te były 
tylko epizodem dyskusyi budżetowej, ale po- 
sunęły sprawę reformy szkolnictwa ludowego 
w ważnych punktach naprzód — i utorowały 
drogę inicyatywie rządu. 


NRSM RE FIU 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


: Lwów 24 marca. 
(Epilog sprawy wiecu akademickiego). 


stąpienie przeciw wiecowi w całej jego rozciągłości.” 
dzenie. Na litanię przeto Nowej Reformy w po- 


przygotowania do wiecu odbywały się w najwię- 
kszej tajemnicy, i że pod pozorem wrzekomo za- 
grożonej wolności akademickiej, kryły się prądy 
panslawistyezne i socyalistyczne, płynące z ze- 
wnątrz i z zewnątrz popierane. Wiedząc o tem, 
czułem się w obowiązku odkryć całą prawdę, wypro- 
wadzić na jaw dążności młodzieży naszej wrogie, 
aby zawczasu otworzyć oczy na.niebezpieczeństwo. 
W „Liście otwartym* to wszystko dziś stwierdza re- 
prezentacya młodzieży. Inicyatorowie wiecu — czy- 
tamy tam — bez porozumienia się z Wydziałem 
Czytelni „rozpoczęli skrytą agitacyę pomię- 
dzy członkami — a wskutek swego tajemniczego 
postępowania i ukrywania do ostatnich dni 
przed zebraniem przedmiotów jego obrad, otwo- 
rzyli pole przeróżnym wersyom i opiniom.* Zkąd 
tą tajemnica i nieufność zwłaszcza do prezesa Czy- 
telni, to wyjaśnia ustęp następujący: „Przewodni- 
czący nie budził ufności wskutek zachowania się 
swego na zebraniu, omawiającem potrzebę założe- 
nia we Lwowie Towarzystwa słowiańskie- 
g0 imienia Miklosicha, na którem zaznaczył swe 
narodowe stanowisko , według nomenklatury ini- 
cyatorów wiecu „zacofane...* „Przekonawszy się— 
czytamy dalej w „Liście otwartym“ —;że ster wie- 
cu uchwyciły rożkładcze dla narodowości polskiej 
w Galicyi czynniki, za jakie uważamy nieuzna- 
jących wcale narodowości i lekceważących nasze 
dzieje i tradycye narodowe kosmopolitów, 
któremi zawładnęły indywidua, zaprzeczające 
żywiołowi polskiemu we Wschodniej Galicyi pra- 
wa bytu i poczytujące Polaków za intruzów, zaję- 
liśmy niedowierzające stanowisko względem odbyć 
się mającego wiecu. 

„A żeśmy się w naszem niedowierzaniu nie po- 
mylili — świadczy o tem cały przebieg obrad 
wiecu, świadczą niektóre jego uchwały, jak nie- 
mniej i demonstracye, któremi wiec ukóronowano. 
Niezaprzeczonym jest faktem, że komitet wiecowy 
przeprowadzał na owym smutnej pamięci wiecu 
uchwały z wielkim terroryzmem, że nie dopuszczał 
do głosu mowców, którzy chcieli przemawiać ze 
stanowiska narodowo-postępowego, a wnioski tych, 
którym udało się przyjść do głosu, usuwano, lub 
moweów, zabierających głos nie po myśli komite- 
tu, podstępnie wywoływano z sali i przemocą za- 
trzymywano w przedpokoju; wiadomo także po- 
wszechnie, że niektóre uchwały, powzięte na wie- 
cu, nie licowały z godnością akademieką i były 
jeśli nie wprost antipolskie, to jakby umyślnie na 
skompromitowanie polskiej młodzieży obliczone. 
Wreszeie zaznaczyć wypada, że na owym wiecu 
niektóre wnioski, większością przeszłe, przewodni- 
czący ogłaszał za nieprzyjęte. Demoństracye zaś, 
które miały miejsce po wiecu, wyglądają tak, jak- 
by wiece był drugorzędną sprawą, a tem samem 
osłabiają dodatnie strony omawianego zebrania.* 

To, zdaje mi się, wystarczy dla przekonania 
bezstronnych czytelników, jakiej sprawy broniły 
dwa te dzienniki: Kuryer Lwowski i Nowa Re- 
Jorma, po czyjej stronie stawały i jakim służyły 
celom. Na chlubę dziennikarstwa polskiego przy- 
toczyć należy, że wszystkie inne pisma nasze je- 
dnomyślne i stanowcze. zajęły w tej sprawie sta- 
nowisko, nie wyłączając Dziennika. Polskiego — 
który przed zgromadzeniem członków czytelni 
w sposób szlachetny i z godnością nawoływał mło- 
dzież do rozwagi. N. Reforma w „Obronie młodzie- 
ży,“ nadesłanej jej rzekomo przez któregoś z „re- 
prezentantów* wiecu, twierdzi bardzo zabawnie, 
że ja w listach moich chciałem p. Łaszowskiego 
pasować na „Stańczyka.* ; Mogę uroczyście zapew- 
nić, że mi to w myśli nie postało. P. Łaszowski 
zachował się w całej sprawie bardzo przyzwoicie, 
z zupełnym taktem i godnością — to wystarczy- 
ło, abym jego w tej sprawie działalność podniósł, 
bez względu na jego przekonania „stańczykow- 
skie,* czy też „postępowe.* W tem właśnie za- 
notować wypada różnicę w postępowaniu wza- 
jemnem. Demokratyczny organ krakowski z pe- 
wnością nie uznałby zasługi człowieka, którego 
„Stańczykiem* nazywa — ja bez względu na to, 
że p. Łaszowski i tow. w „Liście otwartym* za- 
strzegają się przezornie przeciw  „nieproszonej 
obronie konserwatywnej prasy* i oświadczają, że 
są „dalecy od zachowawczych zapatrywań,* przy- 
znałem mu i przyznaję w sprawie wieców niema- 
łą zasługę. Komicznym szczegółem jest, że gdy 
p. Łaszowski i tow. nazywają moje artykuły „nie- 
proszoną obroną,“ Nowa Reforma i tutejsze bru- 
kowe pisemko występują z drugiej strony także 
Z „obroną“ przeciw nam, zowiąc nasze wystąpie- 
nie napaścią i szkalowaniem. Nam rzeczywiście 
nie chodziło o czyjąkolwiek obronę, tylko o wy- 
świetlenie prawdy, która sama przez się najdziel- 
niej broni ogół naszej młodzieży przeciw podsu- 
wanym jej tendencyom przez owe „indywidua,“ 
o których „List otwarty“ wyraźnie mówi. Mówio- 
no też o nich na zgromadzeniu członków Czytel- 
ni, a na chlubę naszej młodzieży przytoczć nale- 
ży, iż wśród niej znaleźli się mowcy, mający dość 
cywilnej odwagi, aby napiętnować 'w dosadnych 
i stanowczych wyrazach postępowanie agitatorów, 
niemających nie wspólnego z celami i zadaniami 
uczącej się młodzieży. Nazwisk nie wymieniam 
dlatego, aby nie powiedziała Nowa Reforma, sta- 
jąc w obronie (I) że cheę kogokolwiek pasować 
na „Stańczyka,* Wogóle bowiem jestem przeko- 
nania, że dla młodzieży uniwersyteckiej byłoby 
przedwczesną rzeczą dzielić się na polityczne 


(w) Okazało się nareszcie, kto miał słuszność |stronnictwa — będzie dość czasu na to później; 
w sprawie wieców akademickich i młodzieży, czy |tymczasem zań niech wyrabia w sobie tyle hartu, 


ze swoim artykułem „W obronie młodzieży* wy- 
brała się komicznie nie w porę, bo właśnie w chwili, 
gdy dojrzalsza, rozsądniejsza, a na szczęście i 
większa część młodzieży rozstrzygnęła sprawę na 
swoją własną chlubę, a na korzyść zdań, któreśmy 
na tem miejscu od początku tej sprawy wypowia- 
dali. Odbyte wczoraj w gmachu uniwersytetu zgro- 
madzenie członków „Czytelni akademickiej “ o- 
świadczyło się większością głoszów , a notabene 
w głosowaniu imiennem , za wyrażeniem wotum 
ufności (dotychczasowemu prezesowi Czytelni p. 
Łaszowskiemu, potępiając tem samem poprzednią 
uchwałę kilku członków Wydziału , niezadowolo- 
nych z protestu, ogłoszonego. przez p. Łaszowskie- 
go przeciw obradom i demonstracyom wiecowym. 
Nie dość na tem. W „Liście otwartym“ do człon- 
ków Czytelni, wspomniany prezes, siedmiu człon- 
ków Wydziału, oraz dwóch członków Wydziału i 
komisyi wiecowej uzasadniło swoje „stanowcze wy- 


W tym „Liście* wszystkie moje poprzednie donie- 
sienia o przygotowaniach, powodach i tajnych 
sprężynach wiecu znajdują najzupełniejsze potwier- 


przednim jej artykule: „Nieprawdą jest... niepraw- 
dą jest...“ it. d. mogę odpowiedzieć słowami „Li- 
stu otwartego.* Twierdziłem i teraz utrzymuję, że 


od słomianych ogni demonstracyi i frazesów. 


wątpić się godzi, `. 


Wiedeń 25 marca. 


(?) Tegoroczne rozprawy budżetowe są nierównie 
płodniejsze, jak dawniej. Jeneralna debata przy- 
niosła w rezultacie stwierdzenie i wzmocnienie so- 
lidarności prawicy i porozumienia jej z rządem, 
a główna w tem rola przypadła Kołu polskie- 
mu, gdyż w jego imieniu świetna mowa p. Haus- 
nera dała wyraz sytuacyi i przekonaniom. Roz- 
prawy nad pozycyą ministerstwa spraw wewnę- 
trznych przyniosły epizod  Mattusz-Plener, który 
mógłby być podstawą do zbawiennej akcyi. Od 
czasu t. z. wniosku Dunajewskiego, który miał na 
celu reformę administracyi w Galicyi, zniesienie 
kosztownego, uciążliwego i chaotycznego dualizmu 
i od czasu następnie przedłożeń hr. Taaffego doty- 
czących administracyi; które wówczas nie padły 
na przygotowany grunt i przez sejmy krajowe nie 
zostały życzliwie przyjęte — nie było mowy w Au- 
stryi o reformie administracyi, aż dopiero tego 
roku. Poruszona sprawa utworzenia okręgów po- 


średnich w Czechach odnosi się do jednego tylko 
kraju, niemniej ma ogólne państwowe znaczenie. 


Skoro bowiem tendencyą byłoby doprowadzenie 
do pojednania obu narodowości w Czechach, a 
waśń ta bardzo niekorzystnie wpływa na tok 
spraw w całem państwie i w parlamencie, więc 


tem. samem załatwienie tej waśni oddziałałoby zba- 
wiennie na cały wewnętrzny ustrój państwa. Nie- 
tylko Namiestnietwo i Sejm w Pradze, ale rząd 
i parlament zostałyby uwolnione od drażliwych 
spraw, które mnóstwo czasu pochłaniają, całą ma- 
szynę parlamentarną paraliżują. Ale nadto, jeżeli- 
by w Czechach do reformy administracyi przystą- 
piono, to niepodobna, żeby akcya ta nie została 
rozszerzoną na wszystkie kraje. I możeby przy- 
niosła te rezultaty, że nie naruszając zasad admi- 
nistracyi, ani jej hierarchicznego ustroju, przecież 
zastosowańoby ją w praktyce do właściwości ka- 
żdego kraju — ażeby dokonać wewnętrznego uspo- 
kojenia. Dlatego to epizod Mattusz-Plener ma roz- 
ległe znaczenie. Nie przeminął on bez śladu, umy- 
sły nim się zajmują, organa czeskie sprawę roz- 
trząsają i potrzeba tylko zręcznej inicyatywy, żeby 
dobre chęci i teorye nabrały kształtu praktycznego. 


Uzasadnionem jest pytanie, czy wobec tego epi-. 


zodu parlamentarnego. rząd nie powinienby zmie- 
nić nieco swojego dotychczasowego w tej spra- 
wie stanowiska, czy zamiast oczekiwać, aż Niemcy 
i Czesi się pogodzą, nie powinien sam w pewnej 
mierze interweniować i objąć potem tę rolę kie- 
rującą — której się od rządu p. Bobrzyński i w spra- 
wie szkolnej domagał. 

Sprawa szkolna wskutek rozprawy w Izbie stą- 
nęła na czysto. I znowu w tej arcydraźliwej spra- 
wie zasługą wyjaśnienia kwestyi, stosunków i sy- 
tuacyi przypada Kołu polskiemu, w imieniu któ- 
rego rzecz określili pp. Rutowski i Bobrzyński. 
Sprawa straciła na skutek tych mów, a zwłaszcza 
p. Bobrzyńskiego zupełnie znamię niebezpieczne, 
nietylko nie grozi rozstrojem prawicy, ale przeci- 
wnie, prawica okazuje się solidarną, a lewicy wy 
trącono broń, którą ona uważała za stalową, a 
która jest tylko papierową i frazesową. Po ci- 
słem określeniu rzeczy przez p. Bobrzyńskiego i 
stwierdzeniu zgodności całej prawicy, wiemy już 
teraz, że i jakiego rodzaju przedłożenie rząd wnie- 
sie, oraz że bez. przewrotu, bez narażenia spokoju 
wewnętrznego i maszyny parlamentarnej załatwio- 
ne będzie. 

Mowcy izbowi nie poruszyli wszakże całego za- 
kresu oświecenia, ograniczali się na szkoły ludo- 
we, pominęli stronę rzeczy metedyczną i dydakty- 
czną, podnosząc tylko ogólny kierunek oświecenia 
i potrzebę autonomicznej decentralizacyi. Lecz mi- 
nister Gautsch nie pominął szkół średnich i stu- 
dyów uniwersyteckich i zapowiedział akcyę refor- 
matorską ogólną. Czy się ona odrazu w przedło- 
żeniach rządowych ujawni, czy też rozłożoną Zo- 
stanie na przedłożenia osobne po sobie następu- 
jące, w tej mierze-niema' oświadczeń. Na razie 
zatem musi wystarczyć zapowiedź tylko szerokiej 
akcyi ogólnej, a w niedługim czasie przedłożenia 
co do szkół ludowych. : 

Rezultaty zatem rozpraw parlamentarnych przy- 
niosły dotąd pozytywne zapowiedzi akcyi, reform: 
na polu skarbowości, sądownictwa, szkół, a poru- 
szyły i odsłoniły widoki możliwej akcyi pod 
względem reformy administracyi, a przez nią u- 
spokojenia zwaśnionych żywiołów. Dla rządu stwa- 
rzają tegoroczne, dotychczasowe rozprąwy podsta- 
wę silniejszą, korzystniejszą, niż to było w daw- 
niejszych latach. 

Wiosną bardzo się tu opóźnia ; ani mowy niema 
jeszeze o wycieczkach poza miasto, Prater zam- 
knięty. Korzystają z tego obie wystawy sztuk pię- 
knych w Kiistlerhausie i w Kunstvereinie, a na 
obu są cenne obrazy naszych malarzy. 

Sympatyczna i tyle osób u nas zajmująca p. 
Irena Abendroth wkrótce po raz drugi w operze 
nadwornej wystąpi. Przeszła ona całe martyrium. 


Debut jej w operze miał świetne powodzenie, ale|a 


nikt nie wiedział, że w dniu przedstawienia była 
ciężko chorą, że tylko najsilniejszemi środkami 
lekarskiemi umożliwiono jej wystąpienie, że cały 
wieczór była bardzo cierpiącą, a zaraz po przed- 
stawieniu ciężko zapądła—i pokazało się, że była 
to odra z gorączką, że choroba już przed przed- 
stąwieniem była rozwiniętą, Choroba spowodowała 
przerwę wystąpień. Obecnie już zdrowie wróciło; 


by się oprzeć pokuszeniom podstępnych „obroń- 


Wczoraj zapadł również wyrok senatu akade- 
miekiego. Po przeprowadzeniu śledztwa dyscypli- 
narnego, Senat czuł się w obowiązku uznać winę 
jedenastu słuchaczy uniwersytetu, którzy wybitny 
brali udział w organizacyi i obradach wiecu. — 
Z tych, dwóch, o których w poprzednich listach 
wspominałem, słuchacz Wydziału filozoficznego 
Budzynowski i słuchacz praw Kasparek, relego- 
wani zostali na 3 półrocza, począwszy od półro- 
cza letn. 1888/9. Trzech innych skazanych zostało 
na naganę, którą im udzieli rektor w obecności 
Senatu akademickiego z zagrożeniem wydalenia 
w razie ponownego wykroczenia. Reszta otrzyma 
naganę przez usta rektora lub dziekana odnośne- 
go Wydziału. Po ogłoszeniu wyroku „opozycya* 
urządziła demonstracyę, witając oklaskami ska- 
zanych a gwizdaniem sentencyą władzy akademi- 
ckiej, Wczoraj także po zgromadzeniu członków 
Czytelni taż sama opozycya urządziła na wzór 
burszów niemieckich pochód przez ulice miasta, 
wyprawiając krzyki i hałasy. N. Reforma aż te- 
legraficzną depeszą obwieściła światu, że wypra- 
wiono kocią muzykę redakcyi Przeglądu. Czy ta 
wiadomość należy także do „obrony młodzieży* — 


mowała. 


dostarczono. 


Paryż 22 marca. 


wyborczych manewrów. 


jenerał jej, lecz ona szukała jenerała. 


Rada państwa. 


Bendel objaśnił stosunki szkolne w Pradze. 


tych posad jest i to, iż z czasem coraz trudniej 


jest nakłonić gorliwych nauczycieli do objęcia po- 
sądy inspektorskiej. Obecna organizacya inspek- 


torów okręgowych datuje się od r. 1873, a od tego 


czasu w tej sprawie nic nie zrobiono. Mowca u- 
prasza tedy ministra oświaty, aby się tym przed- 


miotem zajął i poczynił stosowne zarządzenia do 
uchylenia tego wadliwego stanu rzeczy. 


Następnie omawiał mowca potrzebę przydania 


Namiestnikowi Galicyi, jako przewodniczącemu 
Rady szkolnej krajowej, zastępcy przewodniczą- 
cego w tej korporacyi, któryby się sprawami 
szkolnemi stale zajmował, gdyż wobec nawału 
agend, jakie ma wykonywać Namiestnik, zastęp- 
stwo takie jest koniecznem, szczególnie dlatego, 
że agendy szkolne nadzwyczaj się pomnożyły 
w ostatnich czasach. 

Mowca prostuje następnie oświadczenia deput. 
Kowalskiego eo do urządzenia i utrzymywania 
szkół ludowych w Galicyi i zauważa, iż od czasu 
utworzenia nowej szkoły (1873) poziom wykształ- 
cenia ludności podniósł się i że na tem polu ob- 
jawiła się pewna ruchliwość, gdyż ludność nau- 
czyła się cenić szkoły, których rezultaty w ogóle 
są pomyślne. Jeśli dep. Kowalski wskazał na to, 
iż jeszcze trzecia część gmin galicyjskich szkół 
niema, to jest to słuszna uwaga, której wytłuma- 
czenie leży w braku środków finansowych, a nie- 
mniej także i w tem, iż trudno jest znaleść nau- 
czycieli dla tych szkół. Lecz teraz w przecięciu 
powstaje rocznie 200 nowych szkół i jest rzeczą 
pewną, iż w niedługim czasie każda gmina w Ga- 
licyi będzie miała własną szkołę. (Uklaski z pra- 
wicy). Mowea nie jest nieprzyjacielem ruskiego 
narodu, lecz mniema, iż szkoły tylko tam winny 
być utworzone, gdzie zachodzi rzeczywista potrze- 
ba. Powołują się na petycye, ale wiadomo, jak 
te petycye przychodzą do skutku. Mowca wyja- 
śnia szczegółowo stosunki lwowskiego seminaryum 
nauczycielskiego i bierze takowe. w obronę prze- 
ciw zarzutom dep. Kowalskiego. Mowca uważa za 
rzecz właściwą, jeśli ktos występuje w obronie 
praw swego narodu, lecz musi on walczyć bronią, 
która odpowiada rzeczywistości, w przeciwnym 
razie walka staje się taką, dla której niema wła- 
ściwego wyrazu parlamentarnego. (Oklaski z pra- 
wicy). ) 

Na wniosek dep. Kluna. zamknięto dyskusyę; 
jeneralnymi mówcami wybrani :. Dumreicher (con- 
tra) i.Szuklje (pro). 

Na sobotniem posiedzeniu przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o prowizoryum budże- 
towem na kwiecień i maj rok 1889 (ref. Zeit- 
hamer). 

Następnie uchwalono ustawę o losach zagrani- 
cznych (ref. Biliński) i przystąpiono w dalszym 
ciągu do dyskusyi nad tytułem budżetu „nadzór 
szkolny.“ 

Dep. Dumreicher (jeneralny mowcea contra) 
oświadcza, iż od r. 1860 aż do tej chwili za ża- 
dnego: ministerstwa nie zachodziły tak niebezpie- 
czne dla pokoju narodów wypadki, jak za obe- 
cnego gabinetu, który się nazywa „gabinetem po- 
jednania.* Od lat 40 wypierani bywają Niemcy 
ze swych stanowisk przez Słowian, których la- 
menty mają tylko taktyczne znaczenie. Słowianie 
zamierzają z Austryi uczynić drugą potęgę sło- 
wiańską w Europie, a w usiłowaniach swoich z nie- 
nawiści do protestanckiego Berlina i królewskiego 
Rzymu doznają poparcia ze strony klerykalnych. 
Tym dążnościom oprą się Niemcy z całą energią. 

Dalszy ciąg rozprawy odroczono do dnia dzisiej- 


Z Warszawy. 


Jenerał-gubernator Hurko, Apuchtin i kilku in- 
nych dostojników rosyjskich zostało powołanych do 


Petersburga, 


została zaproszoną na koncert w nadwornej ope- 
rze w Peszcie i tutaj także koncert urządzi na 
zachętę bardzo gorącą tak całej publiczności, jak 
i sfer międzynarodowej arystokracyi, która arty- 
stkę na raucie u pp. Ziemiałkowskich gorąco przyj- 
P. Irena zamierza na koncercie swoim 
zapoznać po raz pierwszy publiczność z Kalinq 
Komorowskiego; niemieckiego tłumaczenia pieśni 
Lenartowicza, tej królowej pieśni polskich, już jej 


(esn) Co może w tej chwili najwięcej zajmuje 
uwagę świata parlamentarnego, to kwestya, czy 
Izby, zawotowawszy budżet na rok 1890, rozjechać 
się mają aż do końca września, czy też dokoń- 
czyć obrady peryodu konstytucyjnego — pięciu 
miesięcy. Pierwszy projekt jest przeważnie wspie- 
rany głosami boulanżystów i rewizyonistów, któ- 
rym chodzi o pozyskanie co najwięcej czasu do 
„roboty* wyborczej. Drugi, naturalnie bardzo, ma 
za sobą umiarkowane frakcye republikańskie, pra- 
gnące dać dzisiejszemu ciału prawodawczemu 
prestige otworzenia wystawy. Dzień zresztą każdy 
potwierdza, co pisałem w liście ostatnim, iż czas 
wystawy będzie bezwątpienia zaburzony walką 


Proces policyjny przeciwko lidze patryotów nie 
rozpocznie się przed upływem ośmiu dni. Szkoda 
to wielka dla ciekawości bulwarowej, bo, jak 
wszystko w Paryżu, sprawa ta straci wielce na 
doniosłości. Nadto obżałowani umieli i urządzić i 
wyzyskać demonstracyę jenerała w Tours do tego 
stopnia, że dziś opinia publiczna mało pyta 6 mo- 
żliwe plany ligi, kontentując się faktem, iż nie 


Na piątkowem posiedzeniu Izby po przyjęciu 
tytułu pierwszego etatu ministerstwa oświaty „za- 
rząd centralny,* rozpoczęła się dyskusya nad 
tyt. 2 „nadzór szkolny.“ Dep. Gregorec uskar- 
żał się, iż nadzorcze organa szkolne używają 
swego wpływu w kierunku germanizacyi Styryi 
i Krainy; dep. Pscheidem zaznacza, iż obecna 
szkoła nie spełnia należycie swego zadania eo do 
moralno -religijnego wychowania dzieci; deput. 


Dep. Sawczyński przemawia za konieczno- 
ścią systemizowania posad inspektorów okręgo- 
wych, gdyż obecni inspektorowie bywają odcią- 
gani od swej nauczycielskiej działalności, co wy- 
wiera bardzo zgubny wpływ na odnośne szkoły 
średnie, a w szczególności na seminarya nauczy- 
cielskie. Dalszym powodem do systemizowania 


Sprawdza się wiadomość, że ministerstwo spra- 
wiedliwości, które powzięło było zamiar zwinięcią 
biura prokuratoryi w Królestwie Polskiem, obecnie 
po zasiągnięciu opinii różnych władz wyraziło ży- 
czenie, aby nietylko w Królestwie Polskiem biuro 
prokuratoryi było utrzymane, ale aby taką insty. 
tucyę utworzono i dla earstwa. Otrzymane zaś 
przez ministerstwo opinie władz przemawiały prze- 
ważnie za dalszem utrzymaniem biura, a to ze 
względu na niezmiernie pożyteczną dla interesów 
skarbu jego działalność. Prokuratorya więc pozo- 
staje bez zmiany. Obecnie w szeregu instytucyj 
rządowych w Królestwie jest to jedyna instytueya, 
która przetrwała wszystkie zmiany i reformy i 
której personal składa się prawie wyłącznie z Po- 
laków. 

Z Warszawy piszą do Polit. Corr.: Komen- 
danci rozlokowanych w Królestwie Polskiem puł- 
ków kawaleryi regularnej i kozaków oczekują 
w najbliższym czasie urzeczywistnienia wypraco- 
wanego przed laty przez jenerała Czerniajewa 
projektu, wedle którego drużyny ludów azyaty- 
ckich mają być wyćwiczone wojskowo na sposób 
kozaków, aby w razie wojny mogły być tak sa- 
mo użyte jak sotnie kozaków. Jenerał Czerniajew 
wyłuszczył swoje propozycye w przedłożonym 
swego czasu carowi memoryale, który na tem 
głównie polega, iż do każdego regularnego pułku . 
kawaleryi i kozaków ma być dodaną sotnia jeżdz- 
ców azyatyckich — Tunguzów, Kirgizów itd. — 
i po całorocznem wyćwiczeniu zastąpiona nowo 
sprowadzoną z Azyi. W tej drodze mają być for- 
mowane stopniowo z plemion azyatyckich i wy- 
ćwiczone na sposób europejski pułki kawaleryi. 
Oficerowie pułków kawaleryjskich rozlokowanych 
w Królestwie polskiem nie są zbudowani oczeku- 
jącemi ich nabytkami, obawiają się bowiem, aby 
osławiona niesforność Kirgizów i Tatarów nie 
wpływała szkodliwie na karność wojska. 


Z Berlina. 


sejmie pruskim nad sprawozdaniem 
komisyi kolonizacyjnej. 


Pierwszy w przedmiocie tym zabrał głos poseł 
Jażdżewski. Zaznaczył on w mowie swojej, 
że nie może wypowiedzieć wyrazów uznania dla 
komisyi kolonizacyjnej za jej działalność, lecz ra- 
czej ciemne strony tej działalności wytknąć musi. 
Przy obradach nad ustawą o kolonizacyi twier- 
dzono: że kolonizacya zapobiegnie emigracyi, tym- 
czasem skutek jest wręcz przeciwny. 

Robiąc aluzyę do kwestyi braku robotników na 
wsi, traktowanej ostatniemi czasy obszernie, X. 
Jażdżewski uważa to za ironię losu, że na brak 
robotnika skarży się publicznie p. Puttkamer, 
brat ministra, który głównie się przyczynił do 
banicyi 40.000 Polaków z Poznańskiego i Prus. 

X. Jażdżewski wykazuje cyframi, że emigracya 
z Poznańskiego i Prus Zachodnich (w roku 1887: 
9.058 i 14.101 osób, w r. 1888: 12.430 i 10.650 
osób) do Ameryki nie ustaje, a to głównie dzię- 
ki kolonizacyi, wypierającej ludność miejscową. 
Komisya kolonizacyjna najgorsze robi interesa i 
coraz mniej zgłasza się kolonistów, ponieważ nie 
widzą tych korzyści, jakich się spodziewali. Cała 
kolonizacya ma li na celn protestantyzowanie; 95 
por kolonistów jest protestantów, 5 proc. katoli- 

ów. 

Ludność miejscowa polska emigruje, ponieważ 
widzi, że nie używa tych samych praw, co nie- 
miecka. Emigracya wprowadziła prezesa rejencyi 
Heppego na myśl sprowadzania Chińczyków do 
roboty, wtedy, gdy Ameryka wypędza Chińczy- 
ków z powody najgorszych przymiotów, jakie po- 
siadają. Bezstronny historyk przyzna kiedyś, że 
ludność polska i posłowie polscy nie dali żadnego 
powodu do tych zarządzeń wyjątkowych, które są 
antykonstytucyjne, niesprawiedliwe i niemoralne. 
Mamy nadzieję, iż rząd nareszcie przestanie uży- 
wać pieniędzy na podobne cele, a użyje ich raczej 
w interesie dobrobytu kraju. 

Minister Lucius, zabierając głos, powiada, że 
już nie będzie polemizował z Jażdżewskim, o to, 
czy ustawa jest antykonstytucyjna, niesprawiedli- 
wa i niemoralna, bo nie chodzi tu o ukucie usta: 
wy (de lege ferenda), lecz o ustawę istniejącą — 
(de lege lata). Minister przeczy temu, jakoby emi- 
gracya po r. 1884 była się zwiększyła; zmniej- 
szyła się raczej, a przyczyn emigracyi należy 
szukać w innych okolicznościach, niż w koloniza- 
cyi. O sprowadzaniu Chińczyków chyba gdzieś 
żartem mówiono; w każdym razie podobny pro- 
jekt nie wyszedł od` prezesa rejencyi gdań- 
skiej Heppena, ani od prezesa rejencyi kwidzyń- 
skiej, Massenbacha. Minister przeczy też temu, ja- 
koby działalność komisyi kolonizacyjnej była zwró- 
cona przeciwko chłopom i miałą na celu prote- 


Rozprawy w 


'stantyzowanie 


Poseł msgr. Stablewski odpowiada ministro- 
wi w te słowa: 

Pomimo zaprzeczenia ze strony ministra rolni- i 
ctwa, nie przestaję twierdzić, że komisya koloni- 
zacyjna stała się propagatorką protestantyzmu 
w naszych okolicach. Wynikło to z natuzy rzeczy. 
Minister wprawdzie utrzymuje, że przy rozprze- 
dawaniu kolonij uwzględniono taki sam procent 
zgłaszających się katolików jak protestantów, ale ` 
katolików zgłasza się mniej, ponieważ wstrętne 
im jest zadanie, jakie mają spełniać i że właśnie 
dlatego przybywają wyłącznie protestanci. Skut- 
kiem działalności komisyi kolonizacyjnej nietylko 
powiększy się emigracya, lecz powstanie proleta- 
ryat bezrolny, szkodliwy dla stosunków społe- 
cznych; będziemy mieli Irlandyę pruską. Minister 
zaprzecza temu, jakoby prezes rejencyi, Heppen, 
poruszył projekt sprowadzania do roboty Chińczy- 
ków, a przecież donosiło o tem pismo , pozostające 
w stosunkach ze sferami rządowemi. Czemuż vie 
zaprzeczono doniesieniu temu, które tyle narokiło 
wrzawy. Komisya kolonizacyjna najfatalniejszę, robi 
interesa, a mamy nadzieję, że i politycznie zrobi 
fiasco.. Może być, że uda się wprowadzić kilku 
posłów więcej tu do sejmu, nie do, parlamentu, 
saa posłowie szalone sumy skarb będą koszto- 
wali. 

„ Poseł Puttkamer modyfikuje nieco słowa, 

jakie wyrzekł dawniej na stowarzyszeniu rolni- | 
czem o ks. Bismarku względem wydalań i koń- 
czy mowę swoją gorącem wezwaniem, aby komi- 
sya kolonizacyjna nietylko sprowadzała do prowin- 


i |cyj polskich Niemców z innych stron, lecz popie- 


rałą także miejscowych, inaczej bowiem koloni- 
zacya nic nie pomoże, bo położenie Niemców 
miejscowych pod względem materyalnym jest o- 
płakane. | t 

Po Puttkamerze zabiera głos poseł Schalscha | 
z centrum i powiada, że w katolickich kołach nie- | 
mieckich nikt nie wątpi o tem, że komisya kolo- 
nizącyjną ma ną celu szerzenie protestantyzmu e | 
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toaście na cześć jubilata, który juź w roku 1844 był 
królem kurkowym, a następnie przez bardzo długi 
szereg lat prezesem, odpowiedział z podziękowaniem 
p. Baranowski i wyraził swą .radość z rozwoju To- 
warzystwa, wznosząc toast na dalszą pomyślność i 
rozwój Toworzystwa. Uczta przeciągnęła się po pół- 


widoczne to z jej działalności. Buduję kościoły 


protestanckie, o katolickich niema mowy. 


Minister Lucius jeszcze raz zabiera głos, aby 
stanowczo zaprzeczyć twierdzeniu Schalschy 0 sze- 
rzeniu protestantyzmu przez komisyę koloniza- 


cyjną. 


Izba uchwala sprawozdanie komisyi kolonizacyj- 


nej przyjąć do wiadomości. 


Z Paryża. 


Zapewniają, że ustęp mowy Boulangera w Tours, 
iż przyjmuje poparcie monarchistów, ale ich o to 


nie prosi, był poprzednio z przewódzcami monar- 


chistów ułożony. Rodzina jen, Hoche nie zezwo- 
liła na przeniesienie zwłok jego do Panteonu z po- 
wodu, że Hoche był więziony przez komitet „zba- 
wienia publicznego”, że Panteon stał się świeckim 
budynkiem i nie jest bezpieczny przed napaściami 
tłumu. Komisya Izby uchwaliła wskatek tego prze- 
niesienie zwłok D.derota. 
ona Antoinea oświadczyła, że mąż jej dlatego 
do Francyi wrócił, gdyż sądził, iż osoba jego jest 
powodem dla Niemiec do znęcania się nad zabra- 
nemi prowineyami. Osiądzie w Nancy i będzie 
kandydował na posła. 
Dla zabezpieczenia wydatków wystawy i-utrzy- 


mania jej budynków utworzyło się nowe Towa- 


rzystwo gwarancyjne pod sterem „Credit foncier“. 
Objęło ono sprzedaż biletów i urządza loteryę. — 
Obliczono, że 30 mitionów biletów wejścia pędzie 
zużytych, a będą sprzedawane ryczałtem niżej 1 fr. 
Galerye maszyn, dzieło nierównie znakomitsze niż 
wieża Euffela i dwa pałace sztuki zostaną utrzy- 
mane nazawsze. Towarzystwo przeznacza osobne 
fundusze na gromadne zwiedzanie wystawy przez 
robotników. 


Z Petersburga. 


Ukazały się ogłoszenia o nowej 4%, konsolido- 
wanej pożyczce kolejowej. Realizacyę pożyczki na 
400 milionów franków przyjęli na siebie paryscy 
i frankfartcy Rotszyldowie, Bleichróder, berlińskie 
Towarzystwo dyskontowe i petersburskie banki: 
międzynarodowy i dyskontowy. Pożyczka ta prze- 
prowadza się wyłącznie w celu skonwertowania 
5%, pożyczki skonsolidowanej, przyczem do wy- 


kupu ogłoszoną została druga emisya , pozostałe 


zaś emisye ogłoszone zostaną do wykupu w miarę 
potrzeby. Subskrypcya będzie ogłoszona zarówno 
do wymiany 5%, pożyczki konsolidowanej, jak i 
za gotówkę. Zadania wymiany emisyi z r. 1871 


będą zaspokojone 'w całości, żądania zaś wymia- 


ny innych emisyj ograniczone będą do połowy su 


my emisyjnej. Cena subskrypcyjna oznacza się na 
89*/,%%, przy przedterminowej zaś wpłacie na 


89./ę'/,, wpłaconych złotem, czekami na Paryż i 
rublami kredytowemi, według kursu dziennego. 
Przy składaniu deklaracyj na konwersyę , nowe 
obligacye, z procentami od 20 marca, liczone bę- 
da po 89'/,%, Stare zaś konsolidowane ze wszyst- 
kiemi kuponami, których termin nie upłynął przed 
20 maja, przyjmowane będą za r. 1870 po 637, 
za r. 1801 po 634,50, za r. 1872 po 632, za r. 
1878 po 64250 i za r. 1884 po 645 rubli w zło. 
cie. Subskrypeyę będą przyjmowały w Rosji: 
bank państwowy i jego kantory, banki między- 
narodowy i dyskontowy w Petersburgu. 


Z. powodu nowej nożyczki. Naas Umamin pa. 
BRA a zo uuansówanie pożyczki z syndykate 


Rotszylda jest rękojmią, iż procent, opłacany przez 


rząd rosyjski od jego zobowiązań, ostatecznie u- 


trwali się na 4%,, i że konwersya wszystkich po- 
życzek pięcioprocentowych jest tylko kwestyą kil- 


ku miesięcy, wobec dzisiejszej bezwarunkowo po- 


kojowej polityki i pomyślnego położenia. Nabycie 
obligacyj nowych pożyczek  czteroprocentowych 
przy następnych konwersyach będzie kosztowało 
o wiele drożej, Nowosti mówią o ważnem zna- 
czeniu udziału Rotszylda. Dziennik ten spodziewa 
się, że obecna operacya jest pierwszą z szeregu 
podobnych operacyj, które przyjdą+w najbliższej 
przyszłości i daje rękojmię powodzenia polityki 
finansowej eo do procentu, płaconego przez Rosyę 
od długów państwowych. 


Z Belgradu. 


zdolnych białych, a wyćwiezonych żołnierzy, rekruto- 


wanych z ludności czarnej chrześciańskiej , umiejętnie 
rozłożona, wystarczy na razie, aby napady arab- 


skich handlarzy ludzkim towarem ubezwładnić i unie- 


możebnić. Rządy Europy w. samolubnej swej polityce 
nie mogą się zgodzić na wystawienie .tej armii — 


i dlatego kardynał Lavigerie odwołał się do humani- 
tarnych uczuć chrześciańskich społeczeństw Europy 
i zażądał pieniędzy na wystawienie tej armii w obro- 
nie ludzkości przeciw niewoli środkowo-afrykańskich 
handlarzy Arabów. Głos jego zrozumiano w Londy- 
nie, Paryżu, Kolonii i innych miastach Europy zacho- 
dniej i wnet zawiązały się tam Towarzystwa afry- 
kańskie, mające na celu dostarczyć potrzebnych pie 
niędzy na utworzenie siły zbrojnej chrześciańskiej 
w obronie ludności czarnej środkowej Afryki. į 

Austrya nie pozostała w tyle innych państw Eu- 
ropy. W Wiedniu zawiązał się komitet centralny, 


w Solnogrodzie (Salzburg) komitet prowincyonalny 


w powyższym celu, głównie dzięki staraniom hr. Ma- 
ryi Teresy Ledóchowskiej, damy dworu arcyksiężnej 
Toskańskiej Alicyi. 

Ta sama dama dworu przybyła w lutym b. r. do 


Krakowa i za błogosławieństwem i wiedzą JE. Księ- 
[eia-biskupa krakowskiego, a przy pomocy kongrega- 


cyi „Dzieci Maryi* potrafiła w 10 dniach uorganizo- 
wać w naszym mieście „komitet tymezasowy Towa- 
rzystwa w celu zniesienia niewoli w środkowej Afry- 
ce*. Komitet ten na sesyach 28 lutego i 5 marca 


uchwalił statuta Towarzystwa, które 15 marca ode- 
słane zostały do zatwierdzenia do Namiestnictwa we 


Lwowie. Po otrzymaniu zatwierdzenia statutu, komi. 
tet rozpocznie swoją akcyę. Składają go zaś nastę- 


pujące panie: hr. Adamowa Platerowa prezydentka, | 


Stanisławowa Feintuchowa wice-prezydentka, p. Szaj 
nochowa sekretarka, panna Kirchmajer wice-sekre- 


tarka, p. Zdanowska kasyerka, p. Antoniewiczowa 
wice-kasyerka; członkami są: p. Stanisławowa Gara- 
pichowa, p. Kwaśnicka, panna Komierowska, hr. Ja- 
dwiga Mycielska, hr. Morsztynowa, panna Mylo, p. 


Marsowa, panna Ordężanka, hr. Ostrowska, hr. Przez- 


dziecka, p. Szlachtowska p. Szmidtowa, hr. Iza Tysz- 


kiewiczowa, p. Zborowska. 


Nie wątpimy, że Galicya dołoży także grosz swój 
wdowi do tego nawskróś humanitarnego i chrześciań- 


skiego dzieła. 


— Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim. 
będą kwestować we środę d. 27go b. m. na placu Ma- 


tejki i w ul. Lubicz i Rakowickiej. 


— Raut na dochód ubogich pod opieką Towarzy- 
stwa św. Wincentego à Paulo, urządzony staraniem 
Adama hr. Krasińskiego — odznaczał się niezwykle 
urozmaiconym programem. Oprócz pięknych produk- 
cyj orkiestralnych, mieli lubownicy muzyki piękny 
śpiew panny V. i p. Tat. tak, że z materyału tego 
dałby się ułożyć bardzo wybredny program koncerto- 
wy. Nowością i atrakcyą był występ młodego War- 
szawianina p. Radwana, który w przejeździe za gra- 
mce w celu dalszego kszuawonia się, Zalrzymał Się 


w Krakowie, aby wziąć w: produkcyi łaskawy udział. 
Młody pianista przedstawił się, jako pełeu talentu i 
wyższych artystycznych aspiracyj. Gra jego posiada 
wiele uczucia i dystynkcyi. Słusznie też zbierał sgo- 
wite oklaski, a być może, że, gdy wróci, jako ukoń- 
czony artysta, znowu do nas, wspominać będzie 


z przyjemnością pierwszy występ, na którym otrzy- 
mał szczere oznaki zachęty. i 


w realności p. Schneidra pod Zamkiem schody ka- 


mienne. Gdy jednak zejście zatorów pod Niepołómi- 
cami, które w sobotę rano nastąpiło — ułatwiło szyb- 
szy odpływ wody, a przymrozki nocne powstrzymały 
nagłą odwilż w górach — nie nastąpiło szczęściem 
dla miasta, spodziewane dalsze podnoszenie się wody, 
która w sobotę po południu zaćzęła trochę opadać, a 


obecnie utrzymuje się w takiej wysokości, że nię za- 
chodzi więcej obawa wylewu. 


publiczności europejskiej roku zeszłego z ust kardy- 
nała Lavigerie, który przed 20 laty założył w Algie- 
rze zgromadzenie missyonarzy, znanych w Afryce 
pod nazwą „księży białych algierskich*, liczące dzi- 
siaj 300 członków, pracujących wytrwale w środko- 
wej Afryce nad cywilizacyą chrześciańską. -Wszelka 
atoli praca cywilizacyjna rozbija się o niewolnictwo 
praktykowane w sposób okrutny i na wielką skalę 
przez arabskich handlarzy ludzkim towarem. Pracom 
missyonarzy przyjść musi w pomoc materyalna siła 
wojskowa. Armia, z 6000 ludzi złożona, z oficerów 


— Woda na Wiśle dosięgła w sobotę pod Krako- 
wem dosyć znacznej wysokości — zalała już bowiem 
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nocy. 


odnośne ustępy z kalendarza warszawskiego „Ruch“, 
w końcu odczytał zręczną i dowcipną hnmoreskę 
o naszem życiu towarzyskiem. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Antoni Chomin rodem ze 
Szczerca w Galicyi i Michał Tylka rodem z Dzianisza 
w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

— Emigracya. Kusek Antoni z Róży powiatu pil- 
znieńskiego, Papinczak Fedor z Łopianki powiatu 
liskiego, Cecot Tomasz z Kumorowa powiatu tarnow- 
skiego, Potwora Jan, Potwora Marek, Suma Maryan 
na i Rokosz Maryanna ze Zdziar powiatu ropczyc- 
kiego przytrzymani zostali dnia wczorajszego w Kra 
kowie na wychodztwie do Ameryki. Przytrzymanych 
zwrócono do gminy przynależności. 

— Dwużeństwo. Straż policyjna przytrzymała dnia 


wczorajszego Wojciecha Sindaka, lat 35 liczącego, 


wyrobnika, który zawąrłszy związki małżeńskie przed 


[10 laty z Anną Cisak w Bochni, a znudziwszy sobie 


z nią pożycie małżeńskie, zawarł dnia 2 lutego r. b. 
powtórnie związek małżeński z niejaką Józefą Ję- 


drzejowską w parafii Wszystkich Świętych w Krako- 
wie pod fałszywem nazwiskiem Wojciecha Badury 
z Długoszyc. Winny dwużeństwa znajduje się w are- 


szcie. - 
— Piotr Szymkiewicz, emeryt, ojciec radcy Ma- 
gistratu p. Stanisława Szymkiewicza i Dra Kazimie- 


rza Szymkiewicza, znanych w naszem mieście, zmarł 


tu onegdaj, Pogrzeb odbył się w dniu dzisiejszym. 
— Paulina z książąt Sułkowskich Czecz-Lindeńwald, 

małżonka deputowanego do Rady państwa, zmarła 

d. 25 b. m. w Kozach, przeżywszy lat 25. 

— W wiosce Porembie, obok Alwerni, otwartym 

został dnia 21 b. m. zakład krajowy dla nauki garn 

carstwa. Rozpoczęcie nauki odbyło się w obecności 


intelligencyi miejsowej, duchowieństwa i dość licznie 


zebranych uezniów. 

— Podrożenie opłaty pocztowej w Rosyi. Od kwie- 
tnia. podniesioną zostanie opłata na listy zagraniczne. 
Wynosić: ona‘ będzie 10 kopiejek, przyczem oznacżo: 
no, że 2 kopiejki = 5 centymom. 


depesze z Medyolanu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
We czwartek 28g0: Po raz trzeci: Nasze žonki, 
komedya w 5 aktach G. Mosera i Fr. Schoenthana. 


(W sobotę 30go: Na dochód Edmunda Rygiera: 
Czarne djabły, dramat w 4 aktach W. Sardou. 


- Piwnice Grand Hotelu 
w Krakowie- 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 


— Trzecia pogadanka p. Bartoszewicza odbyła się 
przy licznym udziale publiczności. Prelegent zastana- 
wiał się nad kwestyą emancypacyi kobiet na podsta- 
wie książki Orzeszkowej „o kobietach“, przytaczał 
prace i zasługi niektórych „pseudoliteratów*, cytując 


— Małżeństwo Battenberga z Amelią Loisinger 
jest, wbrew doniesieniu. Figara, ważne i zostało za: 
warte według wszelkich wymogów prawnych. Tak 
przynajmniej twierdzi kategorycznie" strona intereso- 
wana, tj. sam ks. Aleksander, o czem zapjewniają dziś 


— Charakter księcia Bismarka, jak donosi Matin 
w. korespondencyi z Berlina, tak dałece się ujemnie 
zmienił, że podwładni z trudnością wytrzymują ka: 
prysy kanclerza. W kancelaryi swej ustawicznie łaje 
0n drżących przed nim urzędników, a posłom niemie- 
ckim przy dworach zagranicznych ciągle posyła na- 
gany. Najwięcej ze wszystkich ma do zniesienia am- 
basador niemiecki w Londynie hr. Hatzfeld, którego 
kanclerz podejrzywać zaczął o sprzyjanie owdowiałej 
ces: Wiktoryi. Taż korespondencya opowiada, że kan 
clerz wszędzie widzi samych wrogów, intrygujących: 
przeciw niemu, lub podkopujących go; niedawno je- 
szcze w sali recepeyjnej cesarza z takim gniewem na- 
padł na dyżurnego szambelana Mirbacha, z powodu 
iż ten nie zaraz zameldował jego przybycie , iż gam 
cesarz wyszedł niezwłocznie do sali, aby uspokoić 
‘kanclerza. s , ja 


lekċyi. 


jące pismo: 


produkcya obrazu mego „Bój o Olszynkę grochow- 


nie przez znajomych i obcych z powodu cywilnego 
ubrania jen. Chłopickiego. Ceniąc bardzo nasz pie- 
tyzm narodowy, tutaj właśnie tak żywo się. okazu- 
jący w dbałości o prawdę, czuję się w obowiązku 
publicznie oznajmić, że pracę moją wykonałem, ściśle 
się trzymając źródeł poważnych i wiarogodnych. Naj- 
więcej szczegółów wziąłem z pamiętników Barzykow- 
skiego, czł. rz. narod., więc świadka naocznego, na- 
stępnie ź Mochnackiego; uzupełniłem zaś to wszystko 
tem, co mi żyjący do dziś oficerowie JE. Paweł Po- 
piel i p. Leopold Szumski mówili. Obydwaj ciż pano- 
wie widzieli Chłopickiego. podczas bitwy; czy po spa- 


do Warszawy, miał jenerał jeszcze popielaty cylinder, 
za to nie ręczę, a wielu tych, którzy dowodzą, że 
miał wojskową czapkę, mogło go było wtenczas do- 
piero widzieć. W końcu pamiętać należy, że jen. Chło- 


jpieki był wtenczas byłym wodzem naczelnym, a jako 


[człowiek ambitny do przesady i zawzięty, z pewno- 


ścią nie byłby wziął na siebie żadnej oznaki wojsko- 
wej, do której właściwie nie miał już prawa. 
Wojciech Kossak. 


Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Piękn. w Kró- 


lestwie. Polskiem zawiadamia o następujących waku- 
jących stypendyach. I) Stypendyum imienia Mikołaja 
Aopernika w kwocie rub. 104 kop. 5 dla młodzieńca 
urodzonego w Królestwie Polskiem, bez różnicy wy- 
znania i pochodzenia, liczącego niemniej niż 16 i 
nie więcej nad 21 lat wieku i pragnącego kształcić. 
się w malarstwie w kraju lub zagranicą. Pierw- 
szeństwo. mają kandydaci niepobierający innego: sty- 
pendyum. Pragnący ubiegać: się, winni złożyć: komi: 
tetuwi Towarzystwa najpóźniej do dnia 1g0 maja b. r. 
podania na papierze bez stempla z załączeniem na- 
stępujących dowodów: 1) metryki urodzenia; 2) świa- 
dectwa niezamożności; 3) świadectwa o. pobieraniu 
nauk w zakładzie naukowym Sztuk Pięknych; 4) stu: 
dyum, poświadczonego przez zwierzchność: szkolną, 
iż jest wykonane przez podającego kandydata i 5) 
przebywający zagranicą, oprócz. powyższych dowo- 
dów, świadectwa naczelnika właściwej gubernii o po- 
zyskaniu paszpertu na pobyt zagranicą. i 

ID) Z zapisu Heleny Korwin-Szymanowskiej rub. 150 
dla młodzieńca. urodzonego w Królestwie Polskiem, 
wyznania rzym.-katol., ubogiego i moralnej konduity, 
pragnącego wydoskonalić się. w sztuce malarskiej 
lub rzeżbiarskiej. — Przyznane będzie temu ze 
współubiegających się, kto pod okiem delegowanych 
członków komitetu Towarzystwa najlepiej wykona, 
na temata wyznaczone, prace za dostateczne uznane. 


Korwin, lub Kossowscy z Głogowy będą mieli pierw- 


wyższe. stypen 


pochodzenia. 


- Restauracya kościoła N. Panny Maryi.. 


W. ostatnich dwóch tygodniach postępowały roz- 


nia, jak i obciąganie mających pozostać żeber. 
Żebra. dodatkowe, tworzące żebrowanie siatkowe, 


siedzeniu zostały usunięte. Dla uniknienia wszel- 
kiego nieporozumienia, zamieszczając tu dosłownie 
(opinię dyr. Łuszczkiewicza, dodajemy, że kiedy 


Od p. Wojciecha Kossaka otrzymujemy następu- | 


` Wskutek uchwały Zjedn. Tow. Sztuk Piękn. w Kra- 
kowie, że jedną z premij ną rok bieżący ma być re- 


ską“, jestem ciągle interpelowanym ustnie i piśmien- 


dnięciu z konia i odwieziony w stanie nieprzytomnym | } 3 
Ą 7 Para być bez ogromnych wstrząśnień i karty historyi 
tej epoki zapisane są krwawemi: zgłoskami. 


 Otrzymujący stypendyum może zeń korzystać w kraju 
lub. zagranicą. Ze współubiegających się jednakowego 
uzdolnienia Szymanowscy herbu Ślepowron przydomku 


szeństwo do sty pengyum: :Pragnacy ubiegać się o po- 

yum winni się zgłosić z podaniami na 
„papierze bez stempla do komitetu Towarzystwa naj- 
później do dnia 1go: maja b. r. z załączeniem me- 
tryki urodzenia, świadectwa niezamożności i świade- || 
ctwa dobrej konduity, zaś Szymanowscy i Kossów- 
scy oprócz powyższych dowodów i legitymacyi swego 


poczęte roboty : tak skrobanie, zacieranie sklepie- 


stosownie do decyzyi powziętej na ostatniem po- 


3 
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Kollekcyą ołpińską oddała już pani Karolowa Ro- 
gawska Uniwersytetowi Jagiellońskiemu. Przywiózł ją 
do Krakowa prof. Łepkowski i rozpakował. Za jakie 
zapewne dni 10 będzie w gabinecie archeologicznym 
rozmieszczona. Zbiór liczy prawie 100 przedmiotów: 
obrazów, rzeżb, majolik, emalij, tapisseryj, uzbrejeń, 
broni, etc. Postaramy się o szczegółowy opis tej kol- 


5) Zważywszy, że to strzelanie w górę sklepie- 
nia zgodne z siłą wyrostu ścian, wyrażoną w din- 
stach, otrzymać się może jedynie pozostawieniem 
w sklepieniu przewagi żeber, wzńoszących się i 
załamujących w arkady — i 

jestem zdania, aby odrzucić wszelkie żebra ter- 
cerony, a, pozostać przy konstrukcyjnych i tak 
zwanych liernach wedle projektu p. Stryjeńskiego. 

Godząc się więc na myśl członków innych — 
pragnę: 

1) aby zworniki były bogato ozdobione ro- 
ślinnie; A 

2) aby profile ciągnione były według profili 
dinstów. 

Kraków 18 marca 1889; 
W. Łusżczkiewicz. - 
SIKOREEKU ZYWO TTK STERU CREE EAA 
TEATR. 


Charlotta Corday, dramat w 5 aktach F. Ponsarda, 
przetłómaczyła Helena Seidler Wiślańska. 


Koniec XVIII wieku zaznaczył się straszną“ re- 
wolucyą francuską, która wywołała zupełny prze: 


iwrót w ustroju Europy. 


Podobnie gwałtowna zmiana nie mogła się od- 


Zwykle we wszystkich rewolucyach ludzie przed: 


tem nieznani wypływają na. wierzch. Ferment 
ogarnia całe społeczeństwo, każdy się rwie do 
(czynu i na czele ruchu stają osobistości, odzna- 
czające się śmiałością i wymową. Ludzie ci nie 


wiele mają do stracenia a wszystko do zyskania, 
nie więc dziwnego, że pochopni są do“ czynów 
nadzwyczajnych i przy sprzyjających okoliczno- 
ściach wyrastają nawet na bohaterów. Rewolucya 
francuska wytworzyła setki* dzielńych mowców, 
jenerałów, polityków, a niektórzy przeszli nawet 
zwykłą miarę, i A 

Owi bohaterowie w kierunkn dodatnim, lub 
ujemnym stają, się istną kopalnią dla powieścio-- 
pisarzy i drammaturgów. Sto lat upływa w tym roku“. 
od wzięcia Bastylii, a epoka ta ciągle jest obra- 
biana przez autorów i ciągle spotykamy się z dra- 
matami i powieściami, osnutemi na tle tych cza: 
sów, przy których bledną okrucieństwa Nerona“ 
i Heliogabala. Ponsard, członek Akademii fran- 
euskiej, napisał kilka sztuk, do których: treść za: 
czerpnął z dziejów. rewolucyi. Jedna z nich: „Lew' 
zakochany“, wystawiona w Komedyi Pered 
przyniosła mu w ńagrodę krzyż komandorski Legii 
honorowej, druga Charlotta. : Corday: grang: była 
z wielkiem powodzeniem i kilkakrotnie wznawianą: 

W Charłocie. Corday: autor przedstawił jędnę 
z najważniejszych, a zarazem najokropniejszych . 
chwil, gdy w konwencie utworzył. się“ tryum-' 
wirat, złożony z Robespierra, Dantona i Ma-' 
ratą i ten był rzeczywistym władcą: Paryża, bo 
(konwent i komuna wykonywały tylko jego: po-' 
lecenia. 

Sztuka rozpoczyna się obiadem; w pani Rołańd. 
Przy stole zasiedli najwybitniejsi Żyrondyści, jak: 
Barbaroux, Vergniaud, Louvet, Petion. : Wszyscy 
przeczuwają straszne wypadki, lecz nie upądają na 
duchu. Zjawia się Danton i w przepysznej mowie 
retorycznej ofiaruje swoje przymierze Zyrondystóm. 
Barbaroux odpycha, bo nie chce się łączyć ze“ 
sprawcą mordów wrześniowych. Danton opuszcza 
salon pani Roland, lecz przy odejściu zapowiada, 
iż gorzko pożałują swego czynu. 

Bohaterska: Charlotta Corday ukazuje sięw dri- 
gim akcie, który rozpoczyna się istną sielanką. ` 
Dziewczęta i chłopki wiejskie zajmują się kosze- 
niem siana. Charlotta z książką w ręku, rozważa” 
ustępy z Biblii, Okrucieństwa dokonywane w Pa- 
ryżu, wzbudzają wstręt i w umyśle jej zaczyna “i 
kiełkować zamiar usunięcia z widowni- jednego- 
z trybunów. Zjawiają się uciekający Zyrondyści 
i opowiadanie Barbaroux o zbrodniach tryumwiratu ' 
pobudza jeszcze więcej rozgorączkowaną jej wyo- 
brażnię i postanawia udać się do Paryża. * : 

W trzecim żegna się ze swą ciotką, bierze od 
niej błogosławieństwo i z mocnem przedsięwzię: 
ciem zabicia Marata, jako najszkodliwszego, opu-' 
szczą dom swojej starej kuzynki. 

W czwartym zgromadzony jest tryumwirat w do- 


mu Marata. Danton rzuca myśl powierzenia wła: 
dzy dyktatorskiej jednej osobie: Sprzeciwiają się - 
wspólnicy — chociaż kążdy marzy o usunięciu 


~ Metropolita Teodozyusz podał się do dymisyi. 
Na żądanie rejentów zostanie w urzędzie aż do 
zwołania synodu dla wyboru następcy. Poseł 


w połowie XV wieku sklepienie; wierzynkowskie 
się zawaliło, odbudowanem zostało przez majstra 
Cypsera, który, ulegając objawiającemu się prze- 


— Komitet wieczoru Kraszewskiego poczuwa się 
do nader miłego obowiązku złożenia na tej drodze 
serdecznego podziękowania za uświetnienie wieczoru 


po cenie: 
Y, butelki %, butelki. 
Pauillac, Zie 160, 90, ... 


w Berlinie Christicz zostanie odwołany. Matka 
króla niewątpliwie wróci do Serbii, lecz dopiero 
po upływie dłuższego czasu. Według konstytucji 
nie może jej to być wzbronionem, nie została 
prawnie na wygnanie skazaną, lecz nie chcąc się 
narażać rejentom, ani być powodem przykrości 
dla syna, powrót odłożyła na czas nieograniczony 
i zamieszka w Bukareszcie. Cenzura gazęt zagra- 
nicznych i telegramów z Belgradu została znowu 
zaprowadzoną. 

Rejencya będzie akredytować nowego posła 
w Zofii u rządu, nie u księcia, tak, jak to ma 
miejsce z innymi ajentami. Oczekują tu, że Hen- 
gelmiillera zastąpi Burian, dotąd ajent w Zofii. 


Kronika miejscowa i zayraniczna. 
Kraków 26 marca. 


— Nabożeństwo żałobne. Jutro we środę d. 27go 
b. m. odprawionem zostanie w kościele 00. Kapucy 
nów o godz. 11 nabożeństwo żałobne za duszę Š. p. 
Karoliny z hr. Tarnowskich hr. Tarnowskiej, jako 
w pierwszą rocznicę jej zgonu. 

= Towarzystwo przeciw niewolnictwu w środko- 
wej Afryce. Z opisów uczonych podróżników i bada- 
czów środkowej Afryki, jak: Burton, Speke, Gordon 
Bennet, Livingstone, Stanley itd., bardziej jeszcze z re- 


lacyj misyonarzy katolickich, streszczonych w exposé 


afrykańskiego prymasa kardynała Lavigerie, wiadomo, 
że pomimo uroczystych traktatów znoszących niewolę 
ezarnych w Afryce, niewola ta istnieje w łagodniej- 
szej formie w Sudanie i sułtanatach północno-wscho- 
dniej Afryki, w całej zaś strasznej grozie i w po- 
twoznych rozmiarach praktykuje się w części państwa 
Kongo i w środkowej Afryce i pochłania rok rocznie 
3 miliony ludności czarnej, z której to cyfry zaledwo 
400—500,000 niewolników dostaje się na targi tym 
ludzkim towarem. Rzetelny opis tych przerażających 
polowań na czarnych , urządzanych przez arabskich 
handlarzy ludźmi w oczach nielicznej i dlatego bez- 
silnej garstki Europejczyków, podaje broszura X. Ba- 
deniego p. t. „Walka przeciw niewolnictwu w Afryce*, 
do której ciekawych odsyłamy. i 

Najcięższa jest dola kobiet i dzieci i na ten to to- 
war prawie wyłącznie zwrócona jest dzisiaj nieludzka 
akcya arabskich handlarzy-rozbójników, 


Q tych okropnościach dowiedziały się szersze koła ; 


i udział pani Siemaszkowej, Sińkiewiczowej, Rygiero- 
wej i Stępowskiej, oraz panom Wierzbickiemu ze Lwowa, 
za umyślne a ntrudniające przybycie ze Lwowa, p. 
Barabaszowi za kierownictwo artystyczne, p. Rygie- 
rowi za reżyseryą przedstawienia amatorskiego. 
Nadto dziękuje komitet uprzejmie p. B. Gabryel- 
skiej za łaskawe bezinteresowne odstąpienie fortepianu, 
dyr. Łuszezkiewiczowi za łaskawe użyczenie. biustu, 
dyr. Barączowi za uprzejmość, z jaką umożliwił przy- 


jazd p. Wierzbickiego, p. Jareckiemu kapelmistrzow: 


opery lwowskiej i p. Sachorowskiemu sekretarzowi 
teatru krakowskiego za okazywaną na każdym kroku 
uprzejmość, jakoteż p. Gawrońskiej za łaskawie ofia- 
rowany wieniec — oraz wszystkim tym, którzy w jaki- 
kolwiek sposób przyczynili się do uświetnienia wieczoru. 

~ Odczyt p. Maryana Gawalewicza z Warszawy 
o słowiku ukraińskim (Boh. Zaleskim), odbędzie się 
w rocznicę zgonu sympatycznego śpiewaka Ukrainy, 
a mianowicie w niedzielę dnia 31 b. m. wieczorem 
w sali hotelu Saskiego. Do uświetnienia wieczoru 
przyczyni się nie mało koncert muzyki wojskowej, 


jakoteż produkcye muzykalne amatorów, które: nastą- 


pią bezpośrednio po odczycie. 

Współudział w improwizowanych tych produkcyach 
przyjęła dotychczas pani Siemaszkowa, dwunastka 
śpiewącka pod art, kierownictwem p. Barabasza. 

Wstęp na salę lub galeryę 1 złr. (miejsca nume- 
rowane rezerwowane dlą pań). 

Biletów nabywać można w księgarni p. Krzyża- 
nowskiego. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa strzeleckie- 
g0 uchwaliło w niedzielę na posiedzeniu umyślnie 
zwołanem przez prezesa Dra Jana Hajdukiewicza — 
nadanie dyplomu. członka honorowego tegoż Towa- 
rzystwa p. Teodorowi Baranowskiemu. Wczoraj zaś 
podczas uczty, w której przeszło 60 członków Towa- 
rzystwa wzięło udział, wręczony został rzeczony. dy- 
plom p. Baranowskiemu. Dyplom wykonany jest z ca- 
łą wytwornością i prawdziwym artyzmem na papie- 
rze japońskim w drukarni Czasu i brzmi, jak nastę- 
puje: „Towarzystwo strzeleckie krakowskie na zgro- 
madzeniu ogólnem Towarzystwa strzeleckiego krakow- 
skiego, odbytem dnia 24 marca 1889 roku na wniosek 
rady nadzorczej uchwaliło jednogłośnie Wielmożnego 
Teodora Baranowskiego w uznaniu długoletniej jego 
pracy i zasług, położonych dla rozwoju Towarzystwa, 
zamianować członkiem honorowym. W dowód czego 
niniejszy dokument wydany zostaje.“ Uczta wczoraj- 


szą miała nader serdeczny charakter, Po serdecznym ; 


Artisan de Listrao . . „ 225 1:20 
St. Estephe 8. . ... . „270 o 145 


Bordeaux białe: 
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Preignac . . . . „POMOZE 


Obiady: od godz. I do 3 po 2 zir. w a. 


— We środę d. 27go marca: $. Jana pustelniką. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Koncert p. Bylickiego na dochód Tow. św. Woj- 


ciecha odbędzie się jutro we środę d. 27 bm. wsali 


Tow. Ubezpieczeń. Miłośnicy muzyki będą mieli 8po- 


sobność nietylko usłyszeć tyle cenionego pianistę i 
poznać cały szereg najciekawszych nowości muzy- 
cznych, jak koncert Bernarda na fortepian z orkie- 
strą, „Waryacye Paderewskiego* itd, — ale zarazem 
i spełnić w przyjemny sposób obowiązek, jaki nie- 
wątpliwie ma nasze społeczeństwo : popierania reformy 
sztuki kościelnej, szerzonej przez Tow. św. Wojcie- 
cha, na którego czele stoi sam Najprz. książę Biskup 
krak. Jaka jest działalność tego Towarzystwa i jaką 
szerzy muzykę? Kto przyjdzie na koncert, będzie 
mógł sam osądzić, słysząc kilka najpiękniejszych u- 
tworów muzyki kościelnej (między niemi Palestriny), 
wykonanych przez chóry tego Towarzystwa. 
Biletów na koncert dostać można w księgarni 


Krzyżanowskiego. Cena fotelu 2 złr., wstęp 1 złr. 


Koncert Towarzystwa muzycznego krakowskiego 
odbędzie się — jak donieślismy — w piątek dnia 
29 b. m. w sali redutowej pod kierunkiem dyrektora 
W. Barabasza. Współudział wezmą w nim pp.: Win- 
centy Singer, kapelmistrz J. N. Hock, Karol Nova- 
czek, chór żeński, dwunastka śpiewacka, oraz Stani- 
sław Barcewiez, słynny skrzypek. Program jest 
następujący: Schumann, Kwartet smyczkowy A-moll, 
odegrają pp.: Barcewicz, Singer, Hock, i Novaczek; 
a) Reinecke, Kołysanka, b) Zeleński, Chór paziów, 
z opery Konrad Wallenrod, odśpiewa chór żeński; 
Bruch, Koncert G-moll, odegra na skrzypcach Stani- 
sław Barcewicz; a) Gorczycki, „Gaude mater Polo- 
niae“, b) Bergman, Marzenie, c) Mair, Suomi Sang, 
wykoną dwunastka śpiewacka; Sarasate, Melodye cy- 
gańskie, na skrzypce z towarzyszeniem fortepianu, o- 
degra St, Barcewicz, 


kwitowi stylu gotyckiego, nie poprzestał na daniu 
podwójnego krzyżowego sklepienia, ale. ozdobił je 
nadto przytycznemi żebrami, które, jak można wy- 
rozumieć, nie zostały dodane do dawnej konstruk- 
cyi, ale tworzyły jednę z nowem sklepieniem ca: 
łość. Ułożóne z modelowej cegły, wychodziły i 
stykały się z ciosowemi węzłami żeber; nie był 
to zatem dodatek do wierzynkowskiego sklepie- 
nia, ale nowe zupełnie sklepienie, odpowiadające 


stylowi i smakowi nie XIV-go, ale XV wieku. — 


Oko nasze, przyzwyczajone do siatkowego skle- 
pienia, nie było w stanie ocenić jego niewłaści- 
wości, ale obecnej restauracyi celem nie jest tylko 
zadowolić teraźniejsze pokolenie, ale postawić 
rzecz w tem odcieniu stylowem, w jakiem wie- 
rzynkowskie sklepienie pojętem było, a sklepienie 


nawy do dziśdnia istnieje. To też żebra zbyte- 


czne a chwiejne, grożące nawet upadkiem, zostały 
odjęte, a oczyszczanie sklepienia i obciąganie że- 
ber zbliża się do końca. Siedm głowie zostało już 
kompletnie odrestaurowanych: ; 
Z komisyi kierującej. 
Powołana opinia dyr. Łuszczkiewicza brzmi, jak 
następuje: 


Zważywszy, że zadaniem naszej restauracyi nie 


jest wzgląd archeologiczny, ale piękno stylowe, skoro 
burzymy to, co wiek XVIII wprowadził, a pra- 
gniemy zyskać nastrojenie stylowe XIV wieku — 
obowiązkiem naszym jest dążyć do sprowadzenia 
wnętrza do jednej stylowej harmonii, którą bądź 
co bądź psuje sklepienie w układzie XV wieku. 

1) Zważywszy, że sklepienie pewnemi. żebrami 
wkracza w architekturę XIV-go wieku, psując ją 
(formerety) i nie dozwala ną czyste doprowadze- 
nie do dobrego stanu żeber przyściennych orygi- 
nalnych; 

2) Zważywszy, że liczba profili dinstów nad 
kapitelami jest doskonałą wskazówką, iż sklepie- 
nie pierwotne było gwiażdzistem 0 czterech pro- 
mieniach, co wątpliwości nie podlega; 

3) Zważywszy, że tąkie sklepienia właściwe są 
XIV wiekowi, a powstały wskutek potrzeby u- 
tworzenia drobniejszych płatów międzyżebrowych, 
dla pól wielkich zasklepić się mających; 

4) Zważywszy, że sklepienie dzisiejsze, jakkol- 
wiek bogate, po odsunięciu poziomych linij, gzym- 
su i ganków ze ścian łatwo wydać się może przez 
masę żeber poziomo biegnących ciężkiem i nie- 
strzelającem w górę, a więc leżącem ciężko; * 


współzawodników. — Po ich: odejściu zjawia się 
Charlotta i przeszywa. sztyletem kąpiącego się Ma- ' 
ratą. 


Piąty jest. epilogiem. Rozgrywa się tylko jedna” 


sceną, między Charlottą i Dantonem, w której wy: 


bornie zarysowują się charaktery tych dwóch 080-* 


bistości. Spokój i rezygnacya Charlotty zyskują ` 
szacunek i uwielbienie Dantona. Strażnik więzien- 
ny oznajmia, że nadszedł czas, Charlotta żegna 


Dantona i opuszcza więzienie, aby się udać na 


plac egzekucyi. Danton przeczuwa, że niedługo 
ustąpi z widowni, lecz postanawia walczyć do o- 
statka i na tem się kończy dramat Ponsarda. 

W sztuce tylko trzy typy są znakomicie prze- 
prowadzone i obrobione, to jest: Charlotta, Dan- 
ton i Marat. Robespierre. słabo narysowany i wy- 
chodzi dość blado. Barbaroux i Vergniaud przed- 


stawiają się tutaj jako ludzie czynu, republikanie 


kochający ojczyznę. — Pani Roland, . Sieyćs,: 
występują tylko epizodycznie. Inne postacie nie 
wpływają nawet na tok akcyi. Język świetny, sceny 
tryskają wielką siłą dramatyczną i znać w nich 
mistrza, który potrafi działać na nerwy i wzbu- 
dzić sympatyę dla swoich bohaterów. 
Charlotta. Corday przedstawiła się taką, jaką 


jest w historyi. Dziewczyna o szlachetnych pory- 


wach, jakkolwiek należąca do arystokracyi, du- 

szą i ciałem ukochała wielką ideę wolności: ludu. 

Lecz ten czysty i prawy charakter nie znosi mor- * 
dów i pożogi. Czyny Jakóbinów ją oburzają. Wy- 
chowana na Bibli, Plutarchu i Rousseaux, wczy- 
tuje się w tych autorów i kształci się na ich wzo- 
rach. Ideałem jej jest Judyta z Betulii i Brutus, za- 
bójea Cezara. Bujna fantazya coraz więcej pod- 
nieca jej umysł i w marzeniach zdaje się jej, 
że jest drugą Joanną d'Ar, powołaną do oswobo- 
dzenia uciśnionych. Idzie za głosem natchnienia; 
ginie — a ofiara nie przynosi sprawie żadnej ko- 
rzyści. 

Danton, to typ, wykuty z granitu. Przed rewo- 
lucyą był adwokatem bez klientów. Przy pier- 
wszych ruchach rzucił się w odmęt i posiadając 
wielką wymowę, odrazu zajął wybitne stanowi- 
sko. Wiedział, czego chce i szedł prostu do celu. 
Jakkolwiek splamił się mordami, wzbudza jednak 
więcej współczucia od swoich kolegów. Autor 
wiernie go sportretował i chociaż. ten człowiek. 
posiadał błędy, kto wie, gdyby nie został ode- 
pehnięty przez Zyrondystów, czyby od teroryzmu 
nie ocalił wtenczas Francyi? Nie miał nauki, alẹ 


- mu licznych zwolenników i był strasznym wodzem 
 -tych band, któremi umiał kierować i które potra-|k 


_ pod czaszką Charlotty Corday. Pani Hoffmannowa 
= zwalezyła wszystkie te trudności i wątpić należy, 


~- wiązali się dobrze’ 


i . CZAS z Srody 27 Marca 1889. i 
bystre pojęcie i rozległa wyobrażnia poparta atle- | 


Po załatwieniu wstępnych formalności podniósł NADESŁANE. (21) 
tyczną budową i głosem piorunującym, jednała i 


p. Epstein, że zachodzi uzasądniona obawa, iż 
jakkolwiek drugi tor na przestrzeni Kra- 
ów-Dębica kolei galicyjskiej Karola 


JE. _gy|dżetowe na kwiecień i maj, ustawa o losach za- 
JADTSRAN Bsr CY granicznych, oraz ustawa o domach składowych. 


CD) Wiedeń 26go marca. Z powodu zaręczyn hr. 


Maryi Taaffe z hr. Coudenhove odbył się wczoraj 


$msła Guyota przygotowuje się od lat dwudziestu 


_ fił utrzymać w karności. > : Ludwika urządzonym być ma kosztem państwa, A o O Ear ya a aeoo A Cztero-procentowe wieczorem u prezesa ministrów obiad , na który 
Tylko w takich przewrotach podobne indywi-|jeneralna dyrekcya tejże kolei odda budowę dru- bli s d : A otrzymali zaproszenie członkowie rodziny oraz 
duum, jak Marat, mogło odegrać wybitną rolę.|giego toru w drodze prywatnej”: przedsiębiorcy | SG 55-40 UMER a TRUP a 0 igacye Iń emnizacyjne wiele osób z arystokracyi. A 
Szaleniec zupełny, przed rewolucyą chciał naukę | Fróhlichowi z Grazu, podobnie jak to już uczy- NADESŁANE. (308 5-12) ; è ki Wezoraj umarł poseł do Rady państwa hr. Er- 
sprowadzić na inne tory. Pisał wiele, lecz śmiano |niła przy budowie kolei lokalnej Dębica-Nadbrze- i WĘSIEFSKIE nest Fiirstenberg w 73 roku życia. 


„się tylko z niego. Biedny i obdarty mieszkał 
w podziemiu, gdzie stracił zdrowie. Wróg arysto- 
kracyi i mieszczaństwa, był jednym z najniebez- 
pieczniejszyeh demagogów. Obojętny na widok 
cierpień, z zimną krwią zażądał 300.000 głów, 
aby ocalić swobodę. Twarz ohydna wzbudzała 
tylko pogardę. Rozsiewał jednak  przestrach i 
gdyby nie sztylet Charlotty, właśni przyjaciele 
byliby go się pozbyli. Potem wyrósł na męczen- 
nika i konwencya uchwaliła, aby został w Pan- 
teonie pochowany. Autor tę postać znakomicie wy- |Reich nadmienł, iż wobec znanego sposobu je- są 
retuszował. -|neralnej dyrekcyi kolei Karolą Ludwika, fawory- 
Sztuka odegraną była w sobotę na benefis pier. |zującej zakrajowych przedsiębiorców ze szkodą 
wszej naszej artystki pani Hoffmannowej i reży |krajowych, podniósł już tę sprawę na ostatniem 
serya dołożyła wszelkich starań, aby znakomity | posiedzeniu państwowej rady kolejowej, której 
utwór Ponsarda był odpowiednio przedstawiony. |jest członkiem, a gdy wtedy zachowanie się rządu 
Mise em scène przyzwoita, role obsadzone lepszymi |było nader chwiejne i niezdecydowane, zgadza 
artystami i przytem dobrze wyuczone, wogóle so-|się z wnioskiem p. Epsteina, aby w tej dla kraju 
botnią premierę można zaliczyć do najlepszych |tak ważnej sprawie prosić Koło polskie o ener- 
w sezonie, czego dowodem ciągłe oklaski i zu-|giczną interwencyę. Wniosek ten jednomyślnie 
pełne zadowolenie publiczności. przyjęto. 
/ Rolę tytułową odtworzyła pani Hoffmannowa.| Następnie p. Stockmar wyraża życzenie, aby 
Typ Charlotty Corday wystudyowała do najdrob-|prezydya sądowe ,zachodniej Galicyi 
niejszych odcieni. Owa dziewczyna, słaba na po-|ogłoszenia konkursowe zamieszczały 
-zór, posiadała ducha bohaterskiego i całą „skalęjtakże w krakowskich dziennikach, al- 
tych uczuć, od liryzmu, do szalonej siły drama-|bowiem tak Gazeta Lwowska jak i Wiener Ztg 
tycznej, w stylu zupełnie szlachetnym, artystka [nie bywają tu w sferach handlowych abonowane 
oddała po mistrzowsku. Jako marzycielka, pełna|i ogło zenia li tylko w tych pismach zamieszczane 
głębokich myśli i poświęcenia, potrzebuje gry wy- | nie d chodzą do wiadomości sfer interesowanych. 
kończonej, sympatycznej, umiejącej stopniowo prze-| W sprawie zniżenia taryf dlaprzewo- 
prowadzić tę straszną burzę, jaka się odbywała|zu drzewa z Galicyi do Tryestu wykazuje 
] p. Reich, że przyznano zniżenie tylko [dla prze- 


syłek nadawanych w kilku stacyach galicyjskich 
i to właśnie takich, gdzie pewna grupa wielkich 
producentów i handlarzy drzewa przesyłki swoje 
nadaje, co wytwarza dla nich monopol, a krzyw- 
dzi innych producentów i handlarzy. P. Reich 
przedstawił tę sprawę deputowanemu p. Strusz- 
kiewiczowi i uzyskał od niego przyrzeczenie po- 
ruszenia jej w Kole polskiem.— Uchwalono tedy 
odpowiedzieć w tym duchu ua odezwę krakow- 
skiego Towarzystwa rolniczego i wyszczególnić 
stacye pominięte, dla których również przyznanem 
być winno obniżenie taryfy od przewozu drzewa 
do północnych Włoch. 

Szef biura Dr Weigel przedstawia następ- 
nie projekt rządowy uregulowania han- 
dlu naftą, który przekazano ;do sprawozdania 
p. Biechońskięmu. 

P. Reich! zdaje sprawę z zjazdu delega- 
tów Izb handlowych w Bernie i uzasa- 
dnia konieczność uchwał powziętych w celu po- 
prawy ustawy 0 zabezpieczeniu robotników na 
wypadek choroby, za co mu Izba wyraża podzię- 
kowanie. 

Sekretarz Leo przedkłada następnie pety- 
cyę gminy Gdów o urządzenie stacyi telegrafi- 
cznej, której założenie rząd czyni zależnem od 
złożenia nader wygórowanej subwencyi i wnosi, 
aby przedstawić ministerstwu handla konieczność 
urządzenia tej stacyi i zalecić przyjęcie subwen- 
-eyl przez. gminę Gdów ofiarowanej. > 

W końcu uchwalono oświadczyć się przeciw 
utworzeniu osobnego cechu dla rękodzielników 
w Dębowcu, ponieważ szczupła ich liczba nie 
uzasadnia potrzeby wydzielenia z cechów jasiel 
skich i utworzenia dla nich samoistnego stowa- 
rzyszenia. 


Polit. Corresp. donosi z Filipopola, iż powita- 
nie księcia Ferdynanda ze Stambułowem było nad- . 
zwyczaj serdeczne. Książę oczekiwał Stambułowa 
na dworeu kolei żelaznej, potem zaś wydał na 
cześć jego wielki obiad. Wczoraj w pałacu odbył 
się wielki bankiet na cześć Rady gminnej, która 
księciu Ferdynandowi i księżnej Klementynie na- 
dała prawo obywatelstwa honorowego. 

Praga 26. marca Czeski wiee przemysłowy 
jednogłośnie oświadczył się za zachowaniem świa- 
g |dectw kwalifikacyi. 

Praga 26 marca. Książę Maurycy Hanau u- 
marł wczoraj w Horowitz w 55 roku życia. 

Tryest 26 marca. Wczoraj w południe od- 
było się na wspaniale udekorowanym placu sta- 
cyjnym uroczyste odsłonięcie pomnika na pamiątkę 
500-letniej rocznicy przyłączenia Tryestu do Au- 
stryi. Obecni byli namiestnik, admirał Sterneck, 
przedstawiciele najwyższych władz, konsulowie, 
rada gminna, tudzież deputacye od rozmaitych 
stowarzyszeń i niezliczone tłumy publiczności. 

Przewodniczący komitetu pomnikowego baron 
Morpurga, Namiestnik i wiceprezes rądy gminnej 
= | Luzzatto wygłosili mowy pełne ducha patryoty- 
cznego, poczem przy dźwiękach hymnu ludowego 
i wystrzałów armatnich oraz wśród burzliwych o- 
krzyków evviva! spadła zasłona z pomnika. 

Modelowany on został przez artystę z Tryestu 
Rendica, a odlany przez prof. Penningera w Wie- 


zie. Postępowanie takie jeneralnej dyrekcyi kolei 
Karola Ludwika krzywdzi niesłychanie krajowych 
przedsiębiorców i dlatego p. Epstein czyni wnio- 
sek, aby Izba handlowa tak p. ministrowi handlu, 
jak i Kołu polskiemu przedstawiła słuszność żądań 
krajowych przedsiębiorców i żądała stanowczo, 
aby tak budowa drugiego toru na kolei Karola 
Ludwika, jak i wogóle wszelkie budowy kolejowe 
po rozdzieleniu na drobniejsze losy na podstawie 
publicznej licytacyi rozdawane były. P. Leopold 


(kurs obecny około złr. 89 za złr. 100) 
sprzedaje 


Kantor wymiany 


filii e.k.uprz.gal. Banku hipotecznego 
w Krakowie, Rynek, I. 30. E 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo-| 3 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu | | 
(dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu. — 

Znajduje się w głównych aptekach. 
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Ostatnie wiadomości. 


Nowem lekarstwem przeciw zatka- 
miu stolca, które przez najznakomitszych le- 
karzy, między innymi także przez profesora Dra 
H. Senatora w Berlinie, Dra Thompsona 
w Paryżu i profesora Dra Massiniego w Ba- 
zylei, jako najlepszy ze wszystkich na ten cel 
dotychczas używanych środków oznaczony został, 
jest cascara sagrada. Tworzy ona główną część 


Dziś rozeszły się po mieście naszem pogłoski, 
że hr. Artur Potocki, powróciwszy z Włoch do 
Wiednia, ciężko tamże zachorował. Wobec ogól- 
nego zaniepokojenia jesteśmy w możności podzie- 
lić się pomyślnem doniesieniem, które świeżo na- 
składową nowych poprawnych pigułek szwajcar- deszło telegraficznie, że w chorobie hr. Artura Po- 
skich A. Brandta w St. Gallen w Szwajcaryi, któ- |tockiego nastąpiło znaczne polepszenie. 
re są do nabycia we wszystkich lepszych apte- | =mamm i 
kach w pudełkach po 40 ct. lub 70 ct., z opisem 
użycia. Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia kon- 
kurencyjne, wychodzące od fabrykantów zastarza- 
łych pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, 
wyrażone dokładnie na każdem pudełku. Wszyst- 
kie inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. 
Te nowe poprawne pigułki szwajcarskie są na 
składzie we wszystkich większych aptekach. Na 
żądanie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
opłatnie główny skład: aptekarz F. Schmied 
w Cieplicach w Czechach za poprzednią gotówkę, 
bo wysyłki za zaliczką zbyt drogie. 


NADESŁANE. (101) 


—— 


Wiedeń 26 marca. Wszyscy, którzy tutaj 
z Milanem obcowali, stwierdzają, że zdrowie jego |"! i ; A 
szwankuje, jest blady, zmęczony, apatyczny, i ma dniu; wykonaniu pomnika ze wszech stron nie 
rzadkie tylko porywy energii. Z Belgradu dono- |SZczędzono pochwał. SA 
szą, że między radykałami żywa się już toczy| , Buda-Peszt 26 marca. Na dzisiejszem po- 
agitacya przeciw przyznaniu Milanowi połowy li-|Siedzeniu Izba deputowanych wśród wielkiego 
sty cywilnej i przeciw Ristieczowi. Przewódcy ra-| Wzburzenia odrzuciła wnioski opozycyi i przyjęła 
dykalni mówią: nie chcemy, żeby Ristiez znowu |paragrafy 24 i 25 w imiennem głosowaniu 253 
drugiego króla wychowywał, tylko matka i da-|przeciw 144 głosom. Przeważną większością przy- 
wny metropolita Michał muszą to zadanie objąć. |Jęto również rezolucyę Gajarego. 

Zmiany w hierarchii kościelnej stoją również na| ©%uda-Peszt 26 marca. Po wczorajszem ze- 
porządku dziennym; dzienniki przypominają, że|braniu robotników, na którem omawiano między 
dwa lata temu car powiedział: „przedewszystkiem |innemi i 25 paragraf ustawy wojskowej, zebrał się 
potrzeba, żeby kościelna kwestya w Serbii została |Spory tłum przed strzelnica, w której odbywało 
załatwioną zgodnie z kanonami św. prawosławnego | Się posiedzenie, i nie bacząc na upominania ze 
synodu. Dopóki się to nie stanie, Rosya nie może | strony policyi, udał się na Theresienring, gdzie 
zmienić swego stanowiska względem Serbii.“ Wi. |jednak został rozprószony przez przywołanych na 
dać, że tak w Serbii, jak w Bułgaryi obecnie re-|Pomoce policyantów konnych i oddział piechoty. 
ligia jest główną dźwignią agitacyi rosyjskiej. Do] Tłum zamierzał podobno urządzić demonstracyę 
Zofii ma iść na posła Treczkowies, profesor histo- | przed klubem stronnictwa niepodległych. Wiele 
ryi w uniwersytecie w Belgradzie, gorliwy agita- | 08ób aresztowano. Wojsko ustąpiło około pół do 
tor panslawistyczny. Byłby to wyraźny symptom | do 9 wieczorem, gdyż wszędzie zapanował spokój. 
tendencyj radykalnego rządu. Preszburg 26 marca. Wczoraj umarł biskup 

BMuaa-teszt 26 marca. W strzelnicy odbył | Heiller. 
się meting, w którym wzięło udział 2000 robo-| Berlim 26 marca. Rada związkowa odesłała 
tników. Uchwalono na nim rezolucyę żądającą wniosek Prus, dotyczący zmiany postanowień ko- 
głosowania powszechnego. Mowcy podnosili, że | deksu karnego i ustawy prasowej, do komisyi spra- 
rząd jest życzliwszym dla klasy roboczej od opo- | wiedliwości. 
zycyi i wołano: precz Aponyi, precz Iranyi! Usta-| Paryż 26go marca. Izba deputowanych przy- 
wienie w stosownych miejscach silnych posterun- jęła „wniosek Faurea co do ścigania sądownego 
ków trzymało w karbach nielicznych excedentów, |teg0 ministra, który w roku 1876 zezwolił na 
tak, że wydarzyły się tylko drobne zajścia z po-| przewiezienie Don Karlosa wraz z jego orszakiem 
licyą. pociągiem osobnym z Pau do Boulogne. 


Paryż 26 marca. Prawie wszystkie Izby han-| __ Ajencvą Havasa reprodukuje komunikat A 27 
dlowe madesłały Kouvierowi dziękczynne adresa za |8! adma 1880 T- ZApTZECZAJĄCY) wouvini. - 1231 


5 $ > i ieni iedzianym,* o- 
interwencyą rządu w zapobieżeniu ogólnemu kra- | domu Rotszyldów w „pierścieniu mie , 
chowi. SAE śledbzy. zwrócił Derouledowi spis|Świadczając przytem, iż A kap ta zawsze 
członków ligi w Alzacyi i Lotaryngii, ażeby w roz- była i do dziś dnia ARGE prawdziwą. TES 
prawie nie zostali skompromitowani. Rozprawa| Paryż 20 ŻE P Eohi wczoraj 0 > 5 
przed sądem poprawczym odbędzie się już w pierw- zwykły JES L En. alonskiego, a powr 
szych dniach kwietnia. Sędzia przyspiesza sprawę, | CUWSZY prz . ć 
io wzywając już nikogo, gdyż odmawiają zeznań.| Londyn 26-g0 marca. Hr. Herbert Bona 
Lomdym 26 marca. Zaszedł tu nowy podział miał wczoraj dłuższą rozmowę z ambasa o 
stronnictw; radykalni posłowie uchwalili, że lubo KĘ REL a się z powro.em do 
w zasadzie będą szli z liberalnymi, jednak odtąd | HpSom do norc o RA 
tworzyć będą osobi grupę i osobno od niej sta-| Belgrad 26 marca. P oaia o nastąpić ma- 
wiać wnioski. W Irlandyi odbędzie się znowu z po- ļJąċem spotkaniu króla Aleksaudra z W: > 
mocą wojska walka przeciw 60 farmerom, którzy syjskim zupełnie nie jest RI r EN 
otrzymali wezwanie do ustąpienia z dzierżawy, e i GR ah nd | p 
iedzieli j ić .|talia ma prz 
głowy, opierał się dotychczas wszystkim środkom. REAR że O api rę do ostate ae dB lap sad. |do EE poczynił 
a RZE ronda | juz odpowiednio Zarządzania” Ww tym wźględie, 
, z 


; š > : f tudzież, iż tenże utrzymuje stosunki z królową. 
sam, a nie w połączeniu Z innemi substancy amı, AOE EEEE EE OCE BATARA REEE EESE EE PIES SEA | 
zupełnie bez skutku. Dopiero aptekarzowi 


i : A : KURSA TELEGRAWICZAE. 
Senc k enbergowi pe kilkuletnich trudach ami Wiedeń 76 marca 2 godz. 30 min. popołudniu. 
dało się przez szczęśliwe połączenie antipyriny 


czy dzisiaj ną scenie polskiej znajduje się druga 
artystka, któraby również inteligentnie i z podo- 
bną precyzyą i dramatycznością oddała ową nie 
szczęśliwą Charlottę Corday. Kostiumy były wier- 
nie historyczne. 

_ Dantona odegrał p. Lubicz. Rola niezmiernie 
trudna, potrzebująca nadzwyczajnych warunków 
fizycznych i w Polsce jeden tylko p. Leszczyński, 
artysta teatrów warszawskich, byłby najodpowie- 
„dniejszym na [przedstawiciela Góry i wodza Jakobi- 
nów. Czy p. Lubicz sprostał zadaniu? na to można 
odpowiedzieć, żę według swych sił i możności, wy- 
„wiązał się więcej niż dodatnio. Nie grzmiał i nie hu- 
ezał, jak Tytan, lecz mówił z wielkiem. uczuciem. 
Tyrady wygłaszał ze zrozumieniem i znać było isto- 
tne wystudyowanie charakteru Dantona. 

Marat był zupełnie odpowiednim dla talentu 
p. Rygiera. Artysta w swoją kreacyę wlał wiele 
demonizmu, podtrzymywanego tylko duchem, bo 
ciało słabe i wyniszczone nie dawało już dosta- 
tecznej pomocy. Owa walka ducha z ciałem wy- 
bornie się malowała w grze mimicznej. 

_ AP. Sułkowska w roli pani Roland ładnie wyglą- 
dała. Mało miała do powiedzenia, lecz mówiła 
wszystko poprawnie. P. Sobiesław jako Vergniand 
ip. Konopka, jako Barbaroux, grali i dekłamo- 
wali odpowiednio. Toż samo można powiedzieć o 
p. Wojnowskiej w roli pani de Breleville. P. An- 
toniewski w kilku słowach potrafił dobrze uwy- 
datnić hipokryzyę i przewrotny chrakter Robes- 
pierra. P. Werner i p. Śliwieki z małych ról wy- 


Naturalne usunięcie kaszlu, chrypki i zafle- 
gmienia osięgnąć można najszybciej i najpewniej 
przez używanie prawdziwych, urzędownie ochro- 
nionych cukierków cebulowych Tiezego. Ostry i 
przykry smak, jak wiadomo, nadzwyczaj leczni- 
czego soku cebulowego został z tych cukierków 
szczęśliwie usuniętym, przez co lekarstwo stało 
się szczególnie przyjemnem dla wszystkich cier- 
piących na szyję i piersi. Niezawodny skutek 
jest we wszystkich wypadkach zapewnionym. 

Należy uważać dokłądnie na nazwę „Tietze“, 
która na każdej paczce kilkakrotnie się powtarza. 
Wszystkie inne wyroby są naśladowaniem bez 
wartości. Prawdziwe w paczkach po 20 ct. i 40 et. 
mają następujące firmy: w Krakowie apt. Edward 
Radler, ulica Szewska 1. 5; Wiktor Redyk, apteka 
pod Barankiem; F. Sobierajski, apt. pod Słońcem; 
E. Stockmar, apt. pod złotym Słoniem; apteka J. 
Trauczyńskiego; w Bielsku Alfred. Blumenthal, 


apt. pod Korouą; NicdvryUrstadt; w Duu api 
M. Gatty; w Czortkowie «aptekarz Ludwik Noss; 
w Pilznie apt. Zygmunt Czajka; w Tarnowie M. 
Adler apt. pod Aniołem; c. k. apteka obwodowa 
Stanisława Pawłowskiego; w Sędziszowie aptekarz 
J. Mizerski: w Nowym Sączu aptekarz Roman 
Jakubowski. Główny skład w Kromieryżu ma 
aptekarz Kriżan. 


-W akcie trzecim występuje kilka dam. Jedna 
z nich, panna Kłosowska, jakkolwiek skromny był 
zakres jej roli, miała piękną toaletę, według wzo- 
rów tamtej epoki. ) 

Beneficyantkę przy wejściu i po |każdym akcie 
przyjmowano owacyjnie 1 gorącemi oklaskami. 
Na scenę posypał się literalny deszcz bukietów, 
"wieńców, ¡koszy róż i fiołków. Jakiś „wielbiciel 
talentu ofiarował jej paletę z portretem jowialnego 
jegomości. Nie brakło i cennych podarunków, gdyż 
otrzymała naszyjnik i bransoletę w stylu staro- 
rzymskim, piękne kandelabry i wiele innych pre- 
zentów. Przeciwko zwyczajowi, Krakowianie nie 
szczędzili i sutych naddatków. Jeden ofiarował sto 
dukatów, a drugi sto guldenów i broszę z dya- 
mentem. i 

Nadeszło także kilkanaście telegramów z ży- 
czeniami serdecznemi. 

Tłumaczenia sztuki wierszem białym dokonała 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 26-go. marca. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu odbyt na 
pszenicę pozostał utrudniony jak przedtem, nato- 
miast żyto i jęczmień były więcej poszukiwane. 

Płacono za pszenicę białą od 7:50: do 7:85 złr., 
za czerwoną od 7:40 do 7:80 złr., za żółtą od 
1:40 do T75 złr.; za żyto od 6'10 do 6:50 złr.; 
za jęczmień od 6:50 do 7:30 złr.; za owies od 
6:50 do 6:80 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. i 


NADESŁANE. (93 3-6) 


Migrena, ów połowiczny często co tydzień 
powtarzający się i nieznośnie wzmagający się ból 


Ceny na giełdzie wiedeńskiej z dnia 23- marca. 
Pszenica na wiosnę 7:46—7:51, na maj-czerwiec 


Wiedeń 26go marca. (Z Izby deputowanych). 


: SET. T59—T 64, na jesień 7*73—7*76; żyto na wiosnę | z rozmaitemi innemi lekarstwami stworzyć środek iAy ; OR ar. ot. zir, ot. 
panna Helena Seidler-Wiślańska. Przekład odzna- 6:25—6-21, na maj-czerwiec BSI kukuru- |który migrenę uważaną dotychczas + nieule, | Na dzisiejszem posiedzeniu prezydent Izby poświę-| „ papier. opod. . | 83 65 | Oblig. indemn. gal. |104 80 
cza się nietylko wykwintnym językiem i popraw- | dzą na maj-czerwiec 5.14—5-16; owies na wiosnę |czalną skutecznie zwalcza. Po zażyciu 3 do 5|} Pamięci zmarłego hr. Filrstenberga zaszczytne |$ Š sręprna „ | 8410 4,7, Obli ac. Poż, 
nością, lecz i myśl autora została wiernie oddaną. | 5 80—5-82, na maj-czerwiec * PORE Ez spirytus | pigułek ustaną nawet najuporczywsze napady. — wspomnienie oraz zawiadomił UR E od R ŚB Bł złota ... R > Sł i 8, 95 15 
; j j s ; y. isiej i jatki i pi , pap. nieop. i f . gal. 
Jest to stanowczo jedna z najlepszych prac w na kontyngentowany 15'37—15-62; nafta amerykańska | W skutek opakowania w gustownych pudełkach mo- dzisiejszego codzień z wyjątkiem środy i piątku Roda RR AR BZDJ N ER aA wy || (EB 


szej literaturze, i pannie Seidler-Wiślańskiej mo- 


odbywać się będą 1 wieczorne posiedzenia. 
Żna powinszować, zwłaszcza że z jej nazwiskiem 


1/ © i 
Ugoda dodatkowa do traktatu w sprawie zwią” | Lon CWA 0 | BEA 


20 715, „White Star Prima“ 21:25———, galicyj- źna te cukierki jak w bonbonierce zawsze przy sobie 


miast dotychczasowych 25%. Š 
Następnie rozpoczęto dalszy ciąg dyskusyi bu- |: Berlin 26 marca. i 

dżetowej. Banknoty austr. ;.| 168 4) |4% Sa likw. pol. | 58 29 
Następne posiedzenie Izby panów odbędzie się Krótki Wiedeń. . .| 168 05 | Ako. kol. Kar. Lud. | 86 40 
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e skacz >= WAĆ oz WR) ERA wy ako mie MALINA SĄ EBOR wnie do tego zatem kwota składkowa na koszta r 4 TOE: DAP. 102 5) | Rublo poż à T ` J189 50 
. . ANA NiE bez wartości. Do nabycia tylko w aptekach; zarządu celnego wynosić będzie odtąd 17% za- | Losy prem. węg.. . |14% ŁO ES AŚ ao e e 

Dział ekonomiczny. w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego, L. 


e Ria ua SZ Rosnera, E. Stockmara. Gdyby w której aptece nie 


były na składzie, można je w danym razie sprowa- 
dzić z głównego składu z apteki C. Brady, Kremsier 
(na Morawie). Wysyłka opłatna za poprzedniem otrzy- 


| SPRAWOZDANIE 
z posiedzenia krak. Izby handlowo-przemysłowej 


| MRohseidene Bastkleider fi. 10:50 
per Robe und bessere Qualitäten versendet 
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w sile wieku, żonaty, mogący 
Lokaj się wykazać ' chlubnemi Świa- 
dectwami, poszukuje służby jako lokaj lub jako 
ekonom każdego czasu. — Adres: Wam asko 


Od Administracyi „Czasu. | emez. 2D 


Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł Ni osiadajaca świadectwa, 
ICJIII/©) PORZAKUjć dy d 
3 je posady do po- 
Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru mocy gospodyni domu lub jako kłucznica. 


jemy stałym prenumeratorom „Czasu“ 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo- e BAJ PM A A Żywiec. 


rych tomów w 4ce z rejestrem, któ- 
rych cena księgarska dotychczas wy- 
nosi 70 złr., za madzwyczaj 
tanią cenę 80 złr. Naieży- 


Łazienki domowe, 
klosety różnych BUU i wodociągi 
(464-15-16) 
Karol Markus, blacharz 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 
Poleca własnego wyrobu 
wanny, prysznice, klosety, 
wanny siedzeniowe, 
utrzymuje największy wybór 
TOWARÓW BLASZANYCH 
i samowarów Tulskich. 
Na Wystawie krajowej 1887 roku EIC A 


Wwyplomem honoro 
jako pierwszą i najwyższą nagrodą. 


Sadzonki i nasiona leśne, 


przesyła za zaliczką na wszystkie stacye kolei 
i poczty Leśnictwo Zassów pod Czarną. 
NASIONA sosny złr. 1 30 ct. — świerka 60 ct. 
modrzewia 60 ct. za I funt. SADZONKI Sosny 
rocznej 50 et, 2-letn. 1 złr., świerk 2-letn. 1 złr., 
$-letn. 1 złr. 50 ct. modrzew 2-letn. 2 Złr., aka- 
cya roczna 1 złr. 50 ct., olszyna, brzezina, aka- 
cya 2-letn. i 3-letn. 3 złr. (741-6-10) 
Wszystko za 1000 sztuk. 


BARYELEHKE 


z 4 litr. najlep. rumu Jamaika za 5 złr. 
słodkiego wina Malaga za 5 złr. 50 c. 


w poręczonym prawdziwym, starym, odleżałym, 
wybornym gatunku, rozsyła za zaliczką pocztą 
z ocleniem i opłatnie. (758-4-12) 


R. Maiti w T ryeście. 


tość może być nadesłaną wraz z przed- 
płatą na „Czas*, poczem wysyłka od- 
wrotną pocztą nastąpi. 


Handel korzenny i i norymberski 


wielki skład artykułów religijnych 


i PAPIERU 
pod firmą 


H. Kretschmer 
w Krakowie, 
przeniesiony został na Rynek głów. L. 10, 
naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 
Poleca się nadal względom Szanownej 
Publiczności wraz z dobrze zaopatrzoną 
e. k. Trafiką. (679-8-10) 


Kafle białe z Bielska 


i gzymsa terrakotowe do pieców ka- 
flowych sprzedaję po cenach niższych 
jak dotychczas tu praktykowanych. 
Adolf Hiochstim, 
skład materyałów budowlanych w Kra- 


kowie, ul. Floryańska Nr. 38. 
(788-6-6) 


KUNDMACHUNGEN - 


von Gemeinde- und Sparcassa- 
Aemtern, Gutsverwaltungen etc., 
sowie alle behördlichen Anzeigen 
Edicte, Feilbietungen 
Verlassenschafts - nzeigen 
Aufrufe 
werden auf Grund langjähriger Erfahrung 
fachgemiigs unter Garantie prompter Aus- 
führung besorgt und liefert vorschrifts- 
mässige Belegblätter 


Rudolf fiosse 


Annoncen-Expedition 
Wien, I., Setlerstditte Nr. 2 


WC ZE 


PRZYPADEK! 


Spóźniona pora umożebniła mi nabycie w drodze 
kupna cały znaczny zapas wielkiej fabryki chu- 
stek do okrycia. Mogę więc każdej damie 
dostarczyć olbrzymią , ciepłą, bardzo trwałą 
chustkę po zadziwiająco taniej cenie (735-5-6) 

I złr. $5 e. w. a. 

Te bardzo mocne chustki do okrycia są zro- 
bione z najlepszej wełny szarej (w trzech odcie- 
niach „jasne, średnio szare i ciemno szare“), 
z pięknemi frandzłami, ciemną bordiurą i mają 
105 emtr. długości i 175 cmtr. szerokości. 

Należy się pospieszyć z zamówieniem, jak długo 
zapas starczy. Rozsyłka za-gotówkę lub zaliczką. 


VERSANDT ETABLISSEMENT 
Schmidt, 
Wien, Margarethen. 


Dyrekcya Browaru Jaroszowskiego 


oznajmia niniejszem, iż oddała jeneralme zastępstwo dla 
Krakowa i Galicyi swego znanego, 


Piwa Eksportowego 


firmie 


W. GOLDWASSER w KRAKOWIE 


dokąd ze wszystkiemi zamówieniami udawać się należy. 


Firma W. Goldwasser utrzymuje -skład PIWA JAROSZOWSKIEGO 

w beczkach i butelkach i sprzedaje po cenach browaru. JAROSZOWSKIE 

PIWO EKSPORTOWE jest za najlepsze uznane i zostało na wszystkich 
wystawach pierwszemi nagrodami odznaczone.. 


Cena najlepszego piwa jaroszowskiego butelka po 10 centów. 


Przy odbiorze 10 flaszek piwa jaroszowskiego daje się 1 butelkę jako 
rabat bezpłatnie. — Odstawa do domu bezpłatna. (119-2-3) 


Główny Skład: Rynek główny L. 5. 
Składy transitowe: ma dworcu kolejowym. 


E. MUNK w Wiedniu, l., Rathhaustrasse 15. 


DOSTAWA I SKŁAD 
pomp ma wszelkie cele i na każdą 


działalmość, 


Polecamy szczegórniej 


Greewena pompy parowe bez tłoków 


150—8000 litrów na minutę, najprostsza, najpewniejsza i najtańsza pompa 
parowa dlą fabryk i i kopalń. 

Następnie bezpośrednio działające pompy parowe tłokowe 
Piungera na każdą wysokość ciśnienia. — Pompy kotłowe zasila- 
jące. — Pompy wirujące. — Pompy odśrodkowe. — Aliwei- 
lera oryginalne pompy skrzydłowe do wina, piwa, spirytusu i nafty.— 
Gncejówki. — Pompy budowlane. — Pompy do kwasów. — 
Pompy studzienne. — Sikawki lokomobiiowe i ogrodowe, 
wszystkie w znakomitych i wypróbowanych konsirukcyach. (421-12-12) 

Cenniki na łaskawe żądanie. 


Szczegółowa fabrykacya łożysk 


Daa 0 


pp Pos LOSY KRZYŻOWE 


g~ Rocznie 3 ciągnienia. "gag 
Główne wygrane złe. 200.000, 100.000, 0.000 bez potrącenia. 


OLENDERSKIE LOSY KRZYŻOWE 


" Najmniejsza wygrana, jaką każdy los wyciagne i musi, najmniej AA zr., 
wzrastając do 26 złr. 


OLENDERSKIE LOSY KRZYŻOWE. 


"Najtańsze, najpewniejsze i zysk przynoszące losy. Poręczone w królewskim 
niderlandzkim banku. 


fOLENDERSKIE LOSY KRZYŻOWE 


Cena losu tylko 13 złr., dlatego może pójść w górę. Zamówienie przekazem 
pocztowym lub listem pieniężnym. 


sagi A a [= amio, . . H 
RE ciągnienie już lgo kwietnia 1889 r. najbliższe ciągnienie. 


MS Losy na miesięczne spłaty po najtańszej cenie. P6 
|” i 


Obszerne prospekta darmo i opłatnie. (715-4-4) 


Oesterreich. - Holländ. André Laurans & Co., 


Bankhaus 
Amsterdam, Holland. 


KEKKKKKK KKK 


i 


Począwszy od dnia 23 b. m. zmiża się, aż do dalszego zarządzenia 
stopę procentową : 

a) od weksli przez Bank w eskont przyjmowanych na 5%, (pięć od sta 
rocznie) ; 
b) od weksli reskontowanych w Oddziale dla Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych na 4'/, (cztery od sta rocznie). 


We Lwowie dnia 20 marca 1889 r. 


'Tęga siła, kierownik większego okręgu gospodarczego ordynacyi dóbr książęcych 
w intenzywnym ruchu prowadzonych na granicy galicyjskiej na. Wegrzech. 

Petent jiczy lat 40, katolik zasługujący na zaufanie, reprezentant obecnie na stałej 
niewypowiedzianej posadzie, władający językiem polskim, niemióćckim i ruskim. 


nictwie, administracyi, przemyśle, melioracji, chowie bydła, koni i owiec, 
fabrykacyi serów i leśnictwie. 
Na żądanie może osobiście się przedstawić. 


W. Ećrzysztofowicz w Krakowie, w Rynku Nr. 37. 


gustowne ubrania męskie po 10 złr., trwałe zarzutki po 9 złr. 50 cent., praktyczne ubrania dla 
chłopeów po 4 złr. itp. aż do najlepszych gatunków, MI. Neumann w Wiedniu, Mariahilfer- 
strasse Nr. 35. Rozsyłka za zaliczką. Za nieodpowiedni towar zwraca się na żądanie pieniądze. 


PARFUMERIE ORIAN 


jj nia od opalenia się; pie- 
| gów i zmarszczek. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyńskiego. 


Adii wada WGA 


j Liban i Ehrenpreis“ 


przypomina się Szan. Odbiorcom swojemi wyrobami WAPNA i MIAŁU, 
nadmieniając jednocześnie, że zmiżył zmacznie ceny kamienia: 
BUDOWLANEGO, BRUKOWEGO jakoteż i SZUTRU na rok 
1SS9 , które dostawiąć będzie ze swych obfitych skał pod- 


Zamówienia piima: Zarząd kamieniołomów i fabryki was 
pna firmy „Liban i Ehrenpreis“ w Podgórzu. 


T 
F 
F 
b 
l 
E 


walcowych i machin młynarskich. 


CZAS z Srody 27 Marca 1889. 


Wie PRRORGEKIGE.. PIPREEFWEE. AGKUSCKE und erste Niodenzeitung ist 


Der Bazar 


Wonangebend für Mode u. nützlich für HHandarbeit. 


Der Bazar bringt zur Selbstanfertigung der Garderobe 


doppelt so viele Schnittmusterbogen als irgend ein Modenblatt. 


Der Bazar 


erscheint in reichster Ausstattung : 
Mode, Handarbeiten, Colorirte Modenbilder, Schnittmuster in natürlicher Grösse. 
Romane und Novellen. Prachtvolle Illustrationen. 


Alle Postanstalten und Buchhandlungen nehmen jederzeit Abonnements an. 


Abonnementspreis vierteljährlich 21, Mark. 
(in Oesterreich-Ungarn nach Cours.) 


(790 2-5) 
Probe-Nummern versendet auf Wunsch unentgeltlich die Administration des „Bazar“, Berlin SW. Í 


ks. Krakowskiem. 


(802-2-3) 


Nbyrekcya. 


Jako rządca lub administrator „dóbr 


poleca się PP. właścicielom dóbr w Galicji. 


d 20 lat gospodarzem ekonomicznym, obeznany gruntownie w rol- 
(722 3-4) 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności pod lit. G. F. 


1516-6-20] 


POLECA 


(7171-2-3) 


z czystej wełny 
owczej 


- Tuch-fabriks- -Niederlage 


PICHLER 


and Mühlstein-Fabrikes 
I, Dammstrasso 3 WIEN m. Dammatrasse 3 


SPECIALFABRICATION: NEUESTE SCHROT-a MABL- MASCHINE VOLAPUCK” 
Walsensttihie. tranzós. Mühisteine. Merei Maschinen 
Beablaka aad Reronetrectionsn vos Mihian, 


Lager Schweizer Sciden - Beuteltach 


"MeydAm 
punem ouąsAzi04 0zpieg 
zepjsyfłu 6uelueq 6P]Snoue.4 


dach w Galicyi. 


Świeże zniżone ceny. 


(96-12-0TŁ) 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


DE L. LEGRAND 


Dostawca Rossyjskiego Cesar- p 
„skiego Dworu. 


ORIZA LACTE 


LOTION EMULSIVE 


===" PIUS de | Teintures Pro- == 
sive p. piecie blancs = 
| 


Pimy B WĘJIOWĄ 


„zum weissen Lamm* in Brünn. 


VIGTORIA 


najzdrowszą i najobfitsza ze wszystkich budzińskich wód gorzkich. Pod względem zawartości przez 

żadną niedościgniona, o 1709 więcej niż Hunyady, 60° więcej niż Franz-Josefs-Quelle. Polecana _ 
jako znakomita w chorobach dolnych części ciała, uderzeniach krwi, gruczołacihę 
wyrzutach a szczególniej w chorobach kobiecych, przez profesorów radcę dworu Braun- 
Fernwalda, Ducheka, Bambergera, profesora Auspitza, radcę zdrowia Lorinsera itd. 


W najświeższem napełnieniu do nabycia we wszystkich aptekach i skła« 


wyrób tak udoskonalono, że prze- 
wyższa swoją dobrocią prawdzi- 
wy francuski Rigollota. 


OBECNIE $y 


AEO i polecony 
p. Krak. Tow. lekarskie, 
wW Saptanan przyjęty. 


Do nabycia w aptekach 
w kraju i zagranicą. 


Düsseldorfska fabryka (765-3-) 


Musztardy i Octu winnego Í owocowego 


Jana Lebenszteina w Krakowie. 


E AS St AAS RA APEE EES OSEANE EEA ORASE SEA E] 
Do sprzedaży prawnie dozwolo- 
nych państwowych i miejskich, 
losów premiowych poszukuje, się za 
wysoką prowizyą (311-1-3) 


zdolnych ajentów. 


Oferty pod Z. 22% przyjmuje Mu- 
dolf Mosse w Wrocławiu. j 


hak rajoninis idod. z Wakimii PRANOIEN Krajowy Król. Gal. i Lod. z Wielkiem! PRAENUMERATIONS-EINLADUNG. 


oe ania! 5 & franco. 


WIENER ALLGEMEINE ZEITUN (i 


MIT DEM BEIBLATT 


Qesterreichischer Lloyd 


erscheint 
in einer einzigen grossen Haupłausgabe, welche alle Nachrichten 12 
Stunden früher als die anderen Wiener Zeitungen 


bringt, dabei aber denselben weder an Reichhaltigkeit, noch in der Sorgfalt der A 
Redaction nachsteht und trotzdem das 


ME” billigste Journal Wiens WE 
ist. Der Pränumerationspreis der Wiener Allgemeinen Zeitung. beträgt 


ME blos A Fi. monatlich "E 


mit portofreier Zusendung 1 Fl. 30 Kr., Y, jährig 3 Fl 75 Kr. Man abonniert bei 
allen Zeitungs-Verschleissern und bei der Aducinistration der 
meinen Zeitung: Wien, I., 


Wiener Allge- 
Schulerstrasse 14. 


dla wyszynku piwa i wyrobu 


wody sodowej. i 
Aparaty do .tego -po części także na 
większe spłaty częściowe. — Bliższej 
wiadomości udziela Ed. Eiasendri 


w Wiedniu. I., Giselastrasse Nr. 4. — 


o 3:10 metr., dostateczne na wielkie ubranie m. skie, 


dane będą z powodu wielkiego Ba ZTOMAdZGNA od. 
4 złr. 50'et., do 12 złr. za resztkę. Wielki skład peru- 
wienu, doskinu, trykotu, wszelkie gatunki pięknych 


towarów modaych w suknach „czesankowyoh i gładkich, 
tudzież płóciennych do prania. Próbki na okaz pos ła 
się najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują ob ty 
zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. 


(580-11-42) 


die Kónigin der 


(525-5 10) 


Bobrze przylegającą bieliznę kupuj Pan tylko wprost u fabrykanta 


== FRANCISZKA DERBOHLAW z.wzesnzę ax | 


Tylko jako sam wyrabiająey mogę po najtańszych ce- 
mach dostarczyć dobrze przylegająca bieliznę dla mężczyzn, kobiet 


że jest wyrabiana tylko z Syeh materyj: 

P EE CEET , . 1:50; 2:—, 8:— 
ô a ZB 25, 2:50, 275 

> 1:20, 1:50, 1:80 

poręczona z najlepszej wełny owczej, tylko 


A w SRS gatunku, system prof. G. Niigera. 
| Zamówienia z prowincyi będą za poręczeniem punktualnie Wy- 
Ż konane. Titoa cenniki Janmo i „opzatnie: 


(639-8-10) 


p] Bieli i oświeża skórę, spędza. 
i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 
NIM Doktora O. RÉvEIL, najłago- 
dniejsze mydło dla skóry, 


MESG-0RIZA © ORIZA-LYSE 


||Najnowsze perfumy przyjęte j Do i po użyciu tego środka f i 


mundurach i 


zakład mundurowy 
Moritz Tillier & Co. 


na A KRIEGSMEDAILLE:: 
k. nadworni dostawcy, 


wane przez świat > 
JAR elegancki. i ji nie trzeba myć głowy, nie i 9 
wa plami bowiem skóry i nie jj 


| | 
] WM ORIZA-POWDER 


Ryżowy puder. 
Przylegający do skóry i nada- 
jący jej delikatność aksamitu. 


SKŁAD GŁÓWNY, 207, RUE ST.-HONORE, A PARIS, 


(188-16-20) 


ad 


ŻARZĄD 
kamieniołomów 


PAROWEJ FABRYKI 
założonej z roku 1872, 


= 
E 
= 
= 
S 


wienia szezególniej 


w Podgórzu, 


górskich. 
(269-13-20) 


i AE 


wt zutom skóna. gruczołom, osłabieniom i t. 
e) 


rycznym w Wiedniu, Ill., Heumarkt 


W. MAAGERA 


©. k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony 


TRANZ usa 
MIĘTUSÓW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, 

także dla dzieci polecony 

dejstszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- 
przeciw cierpieniom piersi i płuc, 


a wskutek łatwego tra= 
i zapisywany jako naj- 


zołzom, liszajom, Wrzodom, 
d. — Flaszka po I złr, — "W składzie 


Nr. 3, tudzież 
Bag we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych ŒE 
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 


W Iirakowie mają na składzie F. Gralewski apt 
Konstanty Wiszniewski kk Stanisław Folniach kupiec. RATE koc: Pa apt: 


251-17-18) 


Oś PSE 


BITTERWASSER 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników PastwawĘch | o | 4 


i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 


w Wiedniu, VEIK., R A BPE 29. (82-87-) 


7 ABA KGRCKSRCHOWOLSEMOZORORCZEMOH CH 
i T MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA Š 


W KRAKOWIE 
Vą jako w pierwszą rocznicę śmierci 


==] 


NIE" Dsp Da BE: C. k. patent. higieniczne preparaty dla 
w krawiecczyźnie, poszukuj A Rady racyonal. pielęgnowania ust i zębów 
w mieście lub na wsi. Adres: M. IK. 60 Wr. men K M Fabera 
poste. restante Wieliczka. (774-8-3) 8. p. cesarza Maksymiliana I., kawalera legii 
A A ANE WOW, S POWY ANARNNE) honorowej itd. w Wiedniu. | 
s | Specyficzne mydło 
w pszennej 


Dzierżawy WSI zieni. około|| do ust „Puritas“. 


200 do 350ļ|į 0d dawna słynny M jedyny, Ja E 

seias : wystawie powszechnej w Londynie medalem 

morgów, poszukuje się bez pośrednictwa. odznaczony, ponieważ jest najdelikatniejszy 
Adres: Antoni Stodołak w Krakowie,|| i najskuteczniejszy preparat do pielęgnowania 


ulica św. Jana Nr. 24. (763-4-)|| ust i zachowania zębów. Cena pudełka I złr. 
a || U Calyptus esencya do ust 
odznaczona 1878 w Paryżu. Najracyonalniej- 


szy, najsilniejszy (78% skutecznych części 


Wyszło drugie wydanie książeczki p. t. 


i | Nowenna najskuteczniejsza do 
M. Boskiej Nieustającej Pomocy 


przez ©. Bernarda Łubieńskiego. 
mMedemptorystę;, (764-8-4) 
NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
Cena egz. z obr. M. B. Nieustającej Pomocy opr. 
w tekturkę 85 ct., z przesyłką 30 et. 


gl, kawaler, licz. 29 lat, wy- 
Ogrodnik kształcony we narbh 
gałęziach swego fachu, poszukuje posady 
na prowincyi lub zagranicą od 1 kwietnia 
b. r. Adres: J. Ogurek, ogrodnik w zamku 


POLECA NA SEZON OBECNY 
nowosci na suknie damskie 


w wełnie, jedwabiu i kotoneryach ; 


okrycia, żakiety, płaszcze od deszczu i kurzu 
Jersey itp. 


Be Magazyn przyjmuje zamówienia na kostiumy 


odbędzie się 


4 Nabożeństwo żałobne 
8 za duszę $. p. 


-E Karoliny Tarnowskiej 


i SA z walą "CE (EZ i wszelka konfeke damsk (807-1-8) e składowych) uznany higieniczny preparat 
i w kosciele OO. Kapucynów , 7 Je 2- asiona do pielęgnowania ust, zwalczenia 
i aigodzzytdtzrans) PRÓBKI NA ŻĄDANIE OPŁATNIE. CENY UMIARKOWANE. MS” niemiłej woni. WE 


oryginalne, świeżo sprowadzone, bu= zachowania zębów, ochronny środek przeciw 
raków pastewnych we wszel- || nieżytom jamy ustnej 
kich gatunkach marchwi pastew- i zaduchowemu zarażeniu przez drogi po- 
nej olbrzym i ej, oraz masiona E E E E 

J PLA A || == Przez ces. rosyjski rząd wa 
ogrodowe warzywne — wszystkie || wedle rozp. minister depart. lek. z 28 sty- 
z gwarancyą kiełkowania — już otrzy- cznia 1881 r. L. 681 zaprowadzona w ces. 


Ź nadw. szpitalach i zakładach leczniczych. 
mał i poleca HANDEL (729-3-10) OPRA EEE TTE ET 6h 3 - 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. || Poręczone Puritas 
szczoteczki do zębów 
j)) © Wi ; z prasowanego bukszpanu i chemicznie od- 


SĘ tłuszezonych szczecin, po 50 cent. 
przy Nowym Sączu, za mostem na Załubińczu, || Składy w Krakowie u W. Fenza, J. F. Fi- 
składający się z 4 mieszkań (10 ubikacyj), ogród || schera i M. Horowitza, w Nowym Sączu u 
ka, piwniczki, 4-ech drewuteń it. p., przyno- apt. W. Filipka i R. Jakubowskiego. 
szący rocznego dochodu 312 złr., jest do sprze-|| Gr. sktad rozsyłkowy w Wiedniu, 
dania za mierna cenę. — Wiadomość u p. Mep- I. Bauernmarkt Nr. 3. 
pnera, właściciela domu na Załubińczu, po- 
czta Nowy Sącz. (841-2-3) 


| Młody człowiek 
EEE E E 

znający gruntownie język rosyjski i pol- 

ski, poszukuje odpowiedniej posady jako 

pisarz lub t. p., może także udzielać lek- 

cyj języka rosyjskiego. Oferty pod lit. 


J. N. przyjmuje Administracya „Czasu“ 
i (7197-3-3) 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


byrekcya | 
ZAKŁADU POŻYGZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 


do dnia Bigo grudnia 1887 r. włącznie, jak również ubra: 
mia, bielizna i towary łokciowe do dnia BA sierpnia 
R8S8S$ r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro- 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się Sgo kwietnia 1889 r. 
i dni następnych o godzinie 9% przed południem przy ulicy 
>. Szpitalnej pod Nr. 15. (567-2-3) 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do 


Prezes Rady Nadzorczej 
Towarzystwa Zaliczkowego 


w Krakowie 
„Spółki zarejestrowanej z nieogramiczoną 
3 odpowiedzialnością*, 

'_ zawiadamia Członków, że dalszy ciąg 
obrad nad statutem odbędzie się we 
środę dnia 27 marca 1889 r. 
o godzinie 5-tej po południu w loka- 
"_. lach Towarzystwa przy ulicy Floryań- 
_skiej 1. 15, celem załatwienia ostatnie- 
go numeru porządku dziennego z dnia 
11 marca b. r. Uprasza się Całonków 
Towarzystwa, aby w dniu powyższym 
jak najliczniej zebrać się raczyli. (794) 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 

i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 

ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 

mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 


Dywany, Kapy, Serwety, 
Firanki, Portyery, 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (638-2-) 


Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
Ə- CENY BARDZO NISKIE. -$E 


Grunt budowlany 


Koncesyonowano przez e. k. Namiestnictwo Oficyalista prywatny 


krakow. biuro ogłoszeń i dzienników 

przy placu Maryackim L. 9, żonaty, bezdzietny, posiadający 15 lat prak- 
zaprasza Szan. czytającą Publiczność do prenu- | tyki w Królestwie Polsk. i Galicyi w więk- 
merowania. za pośrednictwem tegoż biura, wszel- | kszych majątkach, poszukuje od dnia 1go 


kich tak krajowych jak i zagranicznych dzienni- SZA : k 
ków po cenach oryginalnych, w miejscu wycho- kwietnia b. r. posady jako rządca lub eko 


dzenia dzienników istniejących — bez policze- | 20M. — Łaskawe oferty pod liter. NE. P. 
nia jakiejkolwick opłaty pocztowej.|poste restante Chrzanów. (770 3-3) 
Dzienniki w Wiedniu wychodzące mogą w Mra- 
kowie jeszcze tegosamego dnia po nadej- 
ściu wieczornego pociągu pospiesznego w biurze 


być odbierane lub ma żądanie do mieszkania Zarząd dóbr Grodkowice 


odsyłane. 103-2.3 A 5 
Tuk j p. Niepołomice, 


OD PRZECIĄGÓW I ZIMNA. 


Zawiasy mechaniczne 


bez trzasku zamykające się, bardzo trwałe, 
u K. Barańskiego, właściciela za- 
kładu Ślusarskiego w Krakowie, ulica 
Szewska 1. 17. (806-1-8) 


ń RE = z i j borowe ZEEMNIAK I 
przy ul. Basztowej lub Pawiej, mogę od-|d. 6 kwietnia 1889 r, włącznie, pospieszyły z wy- ||) wh sprzedaje wy 5 
„Folwark Łopuchowa + stepie, y WSA TANIO kupnem lub prolongowanmiem swoich zastawów. |, wocowe, reje ma A TEN, do sad zenia, 
4 x O , U AJEŻZA O y 
szaru 240 morg., z tych 106 lasu zdatnego dol pod L. 27. [768-3-10] Kaczmarski. ZA Za A 5 0 A dd: z dostawą do stacyi PODŁĘŻE, 


cięcia, reszta pszennej gleby, łąk I klasy i t. d. 
jest z inwentarzem do sprzedania; również 


15 złr.); grusze 1—1*/, m. wys. po 30 ct.; trze- | PO cenie za 100 kilogramów z workiem: 


dom parterowy z ogrodem owocowym = 7 śnie z koronami bardzo silne po 40 ct. Aurory złr. 2:50 | Herrmami złr. 3 

_ w Tarnowie, ul. Ogrodowa l. 11. — Bliższa skład imateryj WS, wszysikichyskiadźch (Struny) LpteFAczu, Bióże Aurelie „ 275] Achilles 3 

wiadomość w mata a Rutkowskiego (848.13) z ornament ka kościelna W ERIE watku ki 40 ct.|lmperatory „  2'75| Dabery 308 
kowie przy ul. św. Jana. -1- najpiękniejszych gatunków, wysokie, po 40 et. ; n 

OWLS pray, s en y T i T (10040 złr.,, średnie po 35 Za (100=30  złr.), Ceres „ 2775] Magnum bonum „ 3 

EPEE i -adomić pracownia I przybory do zestawiania Puder =) niskie po 15 ct. (100—=13 zir.); wysadki kwiatów | Andersen „ 3:— | Matador n 4 

KAR mam zaszczyt Zawiadom | k anj | | 2 i jarzyn sprzedaje tanio Jam Rakus, hodow-| pyzy zamówieniach niżej 1000 kilogr 

A ZUJ O RE (287 9-12 ryżowy specyalnie 8, ó w Ni i Jabłunkowi 3219- Izy Zé niżej U RIOST., 

i A Szan. właścicieli miejskich l AWAEJ: DZA ; IDY Yb 1 ; | . dowi ck fea 5 ska agat: RADOSNE Sk 5 dolicza SIĘ Za odstawę do stacyi 15 cent. 

skich, iż z d. 2 kwietnia b. r. otwieram] zastępstwo pierwszorzędnej fabryki Przez CH'"FAY, Fabrykanta Perfum Katalogi wysyła darmo i opłatnie. od 100 kilogramów. (744 5-18) 


w Podgórzu pod L 89 przy ulicy PARYŻ, 9, Ulloa do la Paix, 9, PARYŻ 
Józefińskiej biuro techniczne 
i podejmuję się wykonania wszelkich 
robót technicznych tj. wykonania pla- 
nów, kosztorysów i prowadzenia bu- 


naczyń kościelnych. 

Na żądanie przesyłamy opłacone wzory 
materyj, jak niemniej rysunki naczyń, nie- 
tylko w chęci zamówienia, lecz i w celu 
przekonania się o przystępnych cenach. 


DŁAAMMMACAK AMM AAAA A ŚAAACALZLLAA LALALALA ŻAKA ŁALALŁLNALLLLALZŁĘ| 


Międzynarodowe biuro prawne francuskiego Tow. kredytorów w Paryżu 


postawiło sobie za zadanie, zastąpienia interesów zagranicznych wierzycieli we wszelkich 
kierunkach. Ogromne koszta sądowe odstraszają niejednego od uznania ważności swoich 


dowli. Jan Hercok, Porębski U Zimier praw, szczególniej jeżeli się weżmie na uwagę, że nawet wygrywająca strona traci zejswo,ej 
tę: egzaminowany i koncesyonowany w Krakowie, Rynek L. 8 - n zaskarżonej pretensyi najmniej 10% jeżeli nie 20%, a przegrywająca strona musi często od 
(847-1-3) budowniczy. ark za TĘ PRAWDZIWY LIKIER BENEDIUTINE OPACTWA | 30 do 40% kosztów wynagrodzić. Jeżeli więc rozważymy, że tutejsze postępowanie prawne 


FÉCAMP we FRANCYI 


bardzo jest skomplikowane i dziwne, gdyż prowadzenie procesu powierzone bywa równo- 
cześnie rozmaitym prawnikom, jak adwokatem, avoués (rzecznikom) 1 i 2 instancyi, agrćes, 


D z e ©) e E EET. : č p) PA EEE s 
a wyt rnego smaku, wzm ia iac huissiers, notaryuszom i t. d., to łatwo można sobie wyobrazić, jak trudno przychodzi dla 
Nieprzemakalne Zawiadomienie. RODEO 2 b acmaJacy pomagający, cudzoziemca wybrać sobie właściwego prawnego zastępcy. Chcąc zapobiedz tym niedogod- 
0s t0 NY Szanowne urzędy, pp. kupcy i wogóle każden trawieniu i obudzający apetyt. nościom, postanowiło międzynarodowe biuro prawne francuskiego Towarzystwa kredytorów 
as otrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt naj- Jeden z najlepszych iikierów. prowadzić procesą cudzoziemców na własne koszta. Biuro prawne nie żąda żadnej 


nowszych, najtańszych i solidnie zbudowanych 
przyrządów do pisania i kopiowania. 


Otto Steuer Iizpiowanie” do pisania 
Berlin, Friedrichstrasse 243 (ulica Fryderyka). 
(282-5-26) 


Dobra Cieklin 


w starostwie Jasielskiem położone, 
(z powodu zamierzonego przesiedlenia się 
do Algieru) — są do sprzedania. j: 

Cały obszar wynosi 2530 a. m., miano-|. 
wicie: 1655 lasu wysokopiennego, 114 m. 
łąk, zresztą pola orne i pastwiska, na któ-|: 
rych są tereny naftowe. Pośrednictwo wy- 
kluczone. Bliższa wiadomość u właściciela 
Z. Wilkoszewskiego w Cieklinie, poczta 
Dębowiec. 


zaliczki i bierze udział tylko w pewnej kwocie wyniku lub ostatecznego przychodu prvu- 
cesu, który prowadzonym będzie w imieniu skarżącego. W razie przegranego procesu nie 
płaci tenże żadnego zwrotu za zaliczone koszta sądowe, które spadają wyłącznie na 
karb biura prawnego. Każdy cudzoziemiec odwołujący się do pośrednictwa biura praw- 
nego, wejdzie natychmiast w stosunek z najznaczniejszymi i najpoważniejszymi prawnikami, 
z którymi na mocy ich tajemnicy urzędowej wyłącznie koresponduje i którym ma przysłać 
akta, ażeby proces w imieniu skarżącego rozpocząć. Biuro prawne przyjmuje także zastęp- 
stwo wszelkich innych spraw spornych, jak: sprawy spadkowe, ochronę wzorów i znaków 
kupieckich, nabycie patentów na wynalazki, zarząd i sprzedaż dóbr nieruchomych, spisanie 
kontraktów towarzystw lub innych kontraktów, pod warunkami bardzo miernemi. — Kores- 
pondencya tak z biurem jak z prawnikami może być prowadzoną w języku niemieckim. — 
Oferiy przyjmuje się pod adresem: (692-5-8) 


Contentieux International des Creanciers Réunis, R. Lafayette 66, a Paris. 


Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała Sy 
sięna spodzie butelki z własnoręcznym podpi- AŻ pr } 
sem głównie dyrygującego. (3805-6-24) | 

Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Hanssmann 76. 

„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„Stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać | 
x „nie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego | 
| „likieru Bénédictine“. Dostać można w Krakowie | 


w handlach Amt. Hiawe?Tki i A. Biasiona, w cukierniach | 
Remana i Hendricha, J. K. Knowiakowskiego, P. Mauricio | 


i 


W dawniej Rudolfi, w dystylarni Józefa Kulezyńskiego przy | 
ulicy Floryańskiej i w handlu Jana Miki. 


E D, na 
wszelkiego znanego rodzaju, 
ASFALTOWA PILSN DACHOWA 


I KAMIENNA PAPA DACHOWA 
w zwojach (718-1-) 


Paget & Co., 


pierwsza c: k. wyłącz. uprzywilejow. fabryka 
niepizemakalnych materyj itd. itd. 

| w Wiedniu, K., Riemergasse 13. 
Ceny i próbki odwrotną poczta. 


 Trawę miodow. 
"Trawę miodową 
(holcus lanatus) [449-9-15] 
własnej produkcyi, świeżą i pewną, sprze- 
daje Zarząd dóbr Wbrzeż, poczta Łapanów- 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. Przy zakupnie naraz 10 korcy, 
-~ jedenasty dodaje się bezpłatnie. Należy wprost 
 adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje składów. 


Bia cierpiących na piuca. 


Te ynarmau narrona: Ag] |Dra Brehmera zakład leczniczy 


Dobra Raba wyzna D AR N AR 0 D 0 WY N pierwsza lecznica założona HS54 r. w strefie wolnej od suchot, obszerny park 
w starostwie Myśleniekiem położone, 3 i | \ z sztucznemi drogami na 6'/, kilometra długiemi, gustowny kurhaus, piękne wille 


pół mili od stacyi CHABÓWKI — są do| | prawdziwy francuzki w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd zakładu 


WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR 


dani leczniczego Dra Brehmera. (822-15-23) 
| ; AW R TT PAPIER DO GYGARETEK 
p Za 2 RETE eee, eor EAn Ea, Bis wieże ai la f | WYCIĄGZROZKŁAWU I 
; i i ź ośrednictwo wykluczone. 12Sza WIado0- À i r 
3 koszule męzkie z oxfordu | 3 kale mość u właściciela Z. Wilkoszewskiego, pp- Cawloy & Hoary Ą LU A ZDE 


sony barchanowe rozsyła fabryka 


H žu b 6. k. austryaokich kolel : 
- bielizny w Pradze, Hiberner- Ca an 17 austryaokich kolei państwowych w Galioy! 


zamieszkałego w Cieklinie, poczta Ig 46 1C 
FAŁSZ ERSTW i NA ŚLAD OW N Wyjazd u irakowa koleją północną | Przyjazd do Firakowa kol. półnodną 


Dębowiec. (675 3-3) 


: gasse 100i (605-12-20) przes Bomarkę proz Bonarkę 
; SKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRYL: Otto Kanitz & Co, | Stoss im Himmel, 3, w WIEDNIU. x jod W GAYE A= ; oda Gay nia TEE Zar” 
F S dnia, tyna, Lwo 
B , Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; Stryja, aor owego Sącza ;. ką 
A 6 u. fa vigorôr d6 Nowego Raoni, Chyrowas |4 g. am. Bo pond.» Widle, Badaposktn, Ziar: 
| E EERS EEEN , 
PRAWDZIWE === ma, Wi i z ossyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
y Kropka trwaloti = (wskutek chemi T E E EE EES E E E E E ESE E TEIS Wiednia, Zwardonia, E AEEA Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 
ażdy pilny mężczyzna może sobie cznego blichowania) spowodowała nas do © © dz Hrak koleją Karola m 
zarobić dziennie bez kapitatu 5 do 10 ||| wyrobienia pod poryśszą nazwa maty ||| JOCZMICZE Wino Wala A || iaia przem Fremów Przyjazd do Krakowa kol. Karels 
|. złe. w zupełnie porządny i uczciwy sposób przez posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- (zmiana wagonów w Płaszowie) Mudwiłia perou Płacuów 
|. przyjęcie zyskownego zastępstwa. Także ||] tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- E E S E SS EE EEA i 


6 e. 15 minut rano do Żywca, Bielska -Biały, |  (Smiana wagonów w Płansojwijo) 


jako poboczny zarobek dla każdego 9 „ 88 min. wieczór z Oświ Zykon. 


= stosowne, Ajenci będą we wszystkich 
/ miastach i miejscowościach monarchii za 
wysoką prowizyą i miesięczną pemsyą przy- 


lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyg na 
wszelkie Soni Didier. Nasz znak St 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 


zostanie sądownie ukaranym. Webę King 


według rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu 


bardzo dobre, stare wino Malaga, 
jako znakomity środek wzmacniający dla stabowitych, chorych, przychodzących do 


Wyjand  Podgórza-Płaszowa WPruyjand do Podgórza-Fłaszowa 


AGO aa RA lei L daje nas dpisany skład: zdrowia, dzieci itd, w niedokrewności i osłabieniu żołądka bar. dobrego skutku, |8 g. 85 rano do Oświęcima Wrocła VA 
i Eo PRN ee Eeo SRT (OAA PA 78 RER., 20 w !⁄, i %, oryginalnych butelkach i z urzędownie złożonym znakiem a= Bielska-Biały, iednia; je ywa, | 5 g. y mihi fano is Pontu; Cieszyna, Zwar- 
D OŘ metr. dług., na kalesony i bie: ochronnym 9 g. 28 m. a do O EBAI AE Stryja Haai n deca” Lwowa, 
liznę bardzo trwałą. . . . . zm. T— MIHISZPANSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- , ; i 


1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 


PRZYP ADEK! wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 


cła 


m: 06 bahi 45 Oświącina A g. 18m. po południu > Wiednia, B daposstv 
. $ m. po u do Wiednia; p u 
: 28 iadso do Nowego S s Chyrowa, Zarkowu | Ciesz Bieluka-B NE: 4 


WIWADOR 


hustek do okrycia., M PÓŁKOWE ZWZ 8:50 r 
ae danie PE ZEE raba 1 sztukę 175 centym. szerok., 15 3 w WIEDNIU w HAMBURGU Stryja, Lwowa, H aaa, on. Biel. nist r Lwowa, Stryja, Ghyrowe, AA 
ciepłą, bardzo trwałą chustkę po zadziwiająco metr. długości, na 6 sztuk wiel- po oryginalnych cenach po 8 złr. 50 c. i A złr. 30 c. ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda- 9. IT JĄ Pk obj R 
Bej cenio » RAE wk bez oew + + n1180 W. KRAKOWIE maja na składzie p. k Posner antek prócz tego różne wyborne zagraniczne posztu ; leczó święcima, Żywea. 

BZ centym. szerok., na wina w oryginalnych butelkach i po oryginalnych cenach: 
1 złr. 85 Coa a. ET OMOŻKA KJ a EN w KRAKOWIE pp. Antoni Schulz, handel win; Józef Kijak, kawiarnia; Adam Ciechanowski, Wzłasą z Namowa IPrzyjand de Warzowa 
BO bardzo, modne. chustki do, okryoia Ba z0- Celem przekonania się o gatum- || handel win: S. E. Löffler, handel łakoci; J. Barberowski hand. korzen.; W. Janikowski, kawiarnia; 4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywes, Orlowa,!13 g. 15 m. w nosy = Nowego Bgoxa. Ghyrova 


bione z najlepszej wełny. szarej (w trzech odcie- 
= niach „jasne, średnio szare i ciemno szare“), 
= z pięknemi frandzlami, ciemną bordiurą i mają 
= Jb emtr. długości i 1/5 emtr. szerokości. 
| Należy się pospieszyć z zamówieniem, jak długo 
" zapas starczy, gdyż taka sposobność nie zdarzy 
" się więcej. Mozsyłka za gotówkę lub zaliczką. 
Exporthaus (W. KLEKNER) 
Wien, l, Postgasse 20. (134-5-6 


Henryk Hechter, restauracya kolejowa, Piotr Jadomski handel kolonialny i delikatesów; w BOCHNI 
pp. M. Gatty aptekarz i J. Michnik kupiec; w GRYBOWIE A. Muszyński, bandel mieszany i win; 
w JAŚLE Bogusław Steinhaus, handel win i łakoci; w NOWYM SĄCZU W. Oleksy, handei łakoci, 
Z. Majewski, Conditor; w PODGÓRZU J. Skakalski, aptekarz i A. Schlosinger kupiec; w PRZEMYŚLU 
M. Krug, handel łakoci i E. Krug, Narodnaja Torhowla; w TARNOWIE Tadeusz Scharff handel łak: ci 
i M. Adler apteka „pod Aniołem“; w WADOWICACH A. Hernich, cukiernia i A. Krzysztoforska, hotel. 

MS Proszę dokładnie uważać na znak ,„„VINADOR*<- tudzież urzędo- 
wnie złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy można zupełnie ręczyć za 
bezwzględną prawdziwość i dobroć, (326-5-10) 


Papier s fabryki Braci Fijałkowskieh w Bielska. 


ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (145-50-) 


M. Beyer i Spół. 


w [Mrakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


10 g. 2 m. 
TE aa e r A RR E E e e A Ka Żywa 
g. je o 5 S 
Nowego. A Ai i w] 5" Shy, Ghyrowa, ZAgÓzaa. Orepa, 2 
Uwaga. ag azdy do i z Krakowa Koleją półaceną podane według potu 
p lego, wszelkie inne zaś według południka pola poszteńnkiegy. (264/149 raj 1 
Plakat roskładu jazdy linij galicyjskich jest ALLA) g stacyseh 6. k. austr. kolei państwowych 


Bodea Drukarni Jósąf Zakaciński 


Kosgy9; 
o 


TEA 7 
rzed południem do Zagórza, Chyro-| 11 g. 23 min. przed pokud, w N. Bcza, Chyrowa, 
ESA: 


4 


